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1 mln zł 
długu generuje 

miesięcznie  
szpital powiatowy  

w Mikołowie.

Poseł ŁUKASZ OSMALAK: Czytelne 
zasady naliczania składki zdrowotnej.

Posezonowe obrachunki 
w powiecie mikołowskim.

W obronie Elektrowni Łaziska 
i nie tylko.

Zielona gala w Mikołowie.
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SZPITAL POWIATOWY 
misja ostatniej szansy
Spółka Centrum Zdrowia ma Spółka Centrum Zdrowia ma 
nową prezeskę. Nieoficjalne się nową prezeskę. Nieoficjalne się 
dowiedzieliśmy, że prawdopodobnie dowiedzieliśmy, że prawdopodobnie 
jest to ostatnia próba ratowania jest to ostatnia próba ratowania 
powiatowego szpitala w Mikołowie. powiatowego szpitala w Mikołowie. 
Jeśli lecznica nie wyjdzie na prostą, Jeśli lecznica nie wyjdzie na prostą, 
zostanie sprzedana. � str. 3 zostanie sprzedana. � str. 3 
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Jak zawsze, kiedy są mistrzostwa Euro-
py, nie dam się odgonić od telewizora. 

W tym roku patrzę i załamuję ręce. Oczy-
wiście nie z powodu piłkarzy, bo mecze są 
ciekawe, a miejscami wręcz dramatycz-
ne. Chodzi mi o samą imprezę. Zawsze 
mam wątpliwości, kiedy światowe albo 
europejskie władze futbolowe powierza-
ją mistrzostwa krajom, które - delikatnie 
mówiąc - są słabo zorganizowane. Ale 
przecież gospodarzem 17. mistrzostw są 
Niemcy! Państwo gdzie hasło „Ordnung 
muss sein” jest ważniejsze niż zapisy kon-
stytucji. I co oni z siebie zrobili? Kibice 
rzucają w piłkarzy kubkami po piwie  
i nikomu to nie przeszkadza. Na murawę 
wbiegają szaleńcy, aby sobie zrobić zdję-
cie z Ronaldo albo innym gwiazdorem, 
a stewardzi orientują się, że jest intruz 
na boisku dopiero wtedy, kiedy trybuny 
podnoszą wrzawę. Mój kolega ze studiów 
mieszka na stałe w Dusseldorfie i choć jest 
fanem piłki, podczas mistrzostw awaryj-
nie ewakuował się do rodziny w Polsce. 
Jaki mówi, jeszcze nigdy na ulicach nie 
widział tylu narkomanów, prostytutek, 
bezdomnych lumpów i imigranckich gan-
gów, a policja boi się zrobić porządek z tą  
wstydliwą „wizytówką” miasta. Niem-
cy upadają moralnie i organizacyjnie,  
a w dodatku mają teraz najgorszy rząd  
od czasu zjednoczenia. Dobrze, że przy-
najmniej jedna rzecz im wyszła. Rzecz 
jasna mam na myśli zespół Rammstein. 

Jerzy

Tuż przed rozpoczęciem wakacji uda-
ło nam się wyrwać na kilka dni do 

Juraty. Choć jeszcze się nie rozpoczął tak 
zwany wysoki sezon, ten bałtycki kurort  
i wszystkie miejscowości na półwyspie hel-
skim już tętniły życiem, ale nie do końca. 
Nie wszystkie sklepy i knajpy były otwar-
te. Było to nielogiczne, ponieważ wokół 
kłębiły się tłumy wczasowiczów przygo-
towanych i pogodzonych z myślą o po-
nadnormatywnym wydawaniu pieniędzy. 
Jak się okazało właściciele nie przespali 
rozpoczęcia sezonu. Po prostu nie udało 
im się zatrudnić nikogo do pracy. Wła-
ścicielka knajpki, gdzie zjedliśmy świetną 
pizzę, ściągnęła kucharza aż z Warszawy, 
ale nie wiadomo, czy mu się bałtycka bry-
za nie znudzi i nie wróci znów do stolicy. 
Generalnie, turystyczny, nadmorski biz-
nes utrzymują przy życiu obcokrajowcy. 
W Juracie większość ekspedientek w skle-
pach pochodzi z Ukrainy, a w hotelu gdzie 
mieszkaliśmy, pracowało sporo Azjatów. 
Byli mili, uczynni i profesjonalni. Jak się 
okazuje problem z brakującymi pracow-
nikami w branży turystycznej nie dotyczy 
tylko Polski. Nie radzi sobie z tym, m.in. 
Hiszpania choć teoretycznie ma spore 
rezerwy siły roboczej. Socjalistyczny pre-
mier Pedro Sanchez był przekonany, że 
rynek pracy zasilą imigranci, ale się prze-
liczył. Dane z Hiszpanii pokazują, że aż 
70 proc. imigrantów nie podejmuje pracy  
i żyje na koszt państwa. 

Beata
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Związkowcy domagają się, aby zo-
stała utrzymana produkcja prądu 
z bloków energetycznych w Łazi-

skach Górnych co najmniej do 2028 roku, 
a nawet dłużej, dopóki w Polsce nie po-
wstaną nowe, stabilne jednostki wytwór-
cze. Słowo „stabilne” ma tutaj kluczowe 
znaczenie. Energetyka odnawialna, na 
której oparty jest Europejski Zielony Ład, 
nie jest tanim, pewnym ani zaawansowa-
nym technologicznie źródłem prądu. Pa-
nele słoneczne i turbiny wiatrowe nie pra-
cują w sposób ciągły. W pochmurne al-
bo bezwietrzne dni nie ma z nich pożyt-
ku. Nie ma też - i zdaniem wielu naukow-
ców raczej nigdy nie będzie - długookre-
sowych magazynów, które wyprodukowa-

ną wiosną i latem energię byłyby w sta-
nie przechować do zimy, kiedy wydajność 
energetyki odnawialnej jest najmniejsza, 
a popyt na prąd największy. Nie oznacza 
to, że powinniśmy zrezygnować z polityki 
klimatycznej, ale musimy to robić z głową. 
Niestety, Zielony Ład przestał być projek-
tem społeczno-gospodarczym, a stał się 
polityczno-ideologicznym narzędziem  
w walce o władzę i pieniądze w Unii Eu-
ropejskiej. 

Źródła odnawialne powinny być pro-
mowane i wdrażane, ale tylko jako element 
miksu energetycznego. Troska o klimat nie 
przykryje prawdy, że stabilne dostawy prą-
du mogą zapewnić tylko gaz, atom i wę-
giel. Jak to wygląda w Polsce? Dostawy ga-
zu ziemnego są wciąż zbyt małe dla wiel-
koskalowej energetyki, elektrowni atomo-
wych nie mamy, a węglowe mają ulec li-
kwidacji. To nie jest dobry plan dla Polski, 
Śląska i powiatu mikołowskiego. 

W obronie Elektrowni Łaziska i nie tylko
W ostatni piątek czerwca w Warszawie przed Ministerstwem Klimatu i Środowiska odbyła się 
manifestacja zorganizowana przez Komisje Krajowe Związku Zawodowego Kontra i Sierpień’80. 
Udział w niej wzięli także energetycy i górnicy z Elektrowni Łaziska oraz kopalni Bolesław Śmiały. 

FRANCISZEK PORWOLIK ze Związku Zawodowego Kontra Tauron Wytwarzanie 
Na siłę wprowadzany przez unijnych decydentów Zielony Ład doprowadzi nas do finansowej  
i gospodarczej zguby. Zielony Ład będzie wywoływał zmiany społeczne i własnościowe, a wielu 
ludzi nie będzie stać na to, aby dostosować się do rygorystycznych norm. 



Ostatni raz pisaliśmy o szpita-
lu powiatowym w ubiegłym 
roku, przed zmianą władzy  

w Polsce. Nie była to optymistyczna 
publikacja. Placówka przynosiła z każ-
dym miesiącem około miliona złotych 
strat. Połowę długów generował odział 
położniczy, choć głównym winowaj-
cą była... demografia. Oddział jest no-
woczesny i dobrze oceniany przez ro-
dzące kobiety. W rekordowym roku  
w Mikołowie przyszło na świat 1400 
dzieci, ale w 2023 było ich zaledwie 560.  
Z ekonomicznego punktu widzenia sta-
rosta powinien zamknąć „porodówkę”, 
ale z oczywistych, społecznych wzglę-
dów nie może tego zrobić. Szpital dobi-
ła też inflacji, wzrastające ceny energii, 
a w ubiegłym roku doszedł kolejny wy-
datek, czyli narzucone przez rząd pod-
wyżki w służbie zdrowia, za którymi nie 
poszły pieniądze z ministerstwa. 

Powiat miał ogromny 
problem aby dalej 
dokładać do lecznicy,  
bo sam był praktycznie 
pod kreską. 

W czasie rządów PiS dochody sa-
morządów z tytułu podatków zostały 
zamrożone na poziomie z 2020 roku. 
Ekipa Mateusza Morawieckiego pró-
bowała rekompensować te ubytki do-
rzucając gminom i powiatom pienią-
dze w ramach programów inwestycyj-
nych, ale z tych środków nie można 
było płacić szpitalnych długów. Gdy-
by problemy przeżywała tylko miko-
łowska placówka, moglibyśmy mówić  
o złym zarządzaniu. Zapaść była jednak 
systemowa. W ubiegłym roku w Polsce 
funkcjonowało 214 szpitali powiato-
wych i tylko dwadzieścia z nich nie ba-
lansowało na krawędzi bankructwa. 

Teraz mamy nowe  
czasy, ale czy inne? 

Wchodzimy w ósmy miesiąc rządów 
Koalicji Obywatelskiej, Trzeciej Dro-
gi i Lewicy. Czy nasz artykuł sprzed 
roku o mikołowskim szpitalu jest na-
dal aktualny? Niestety, można go za-
cytować słowo w słowo. Dalej jest mi-
lion złotych miesięcznej straty i te sa-
me problemy organizacyjne. Pod ko-
niec czerwca Izabela Leszczyna, mi-
nister zdrowia, zorganizowała kon-
ferencję prasową. Zapytana o sukce-
sy opowiedziała o dostępności tablet-
ki „dzień po” oraz o badaniach pre-
natalnych bez ograniczeń wiekowych.  
O reformie szpitali powiatowych ani 
słowa oprócz tego, że konieczne są 
zmiany. To już jest polska tradycja. 
Kiedy rządzący nie mają nic do po-
wiedzenia w sprawach ważnych, sięga-
ją po tematy obyczajowo-prokreacyj-
ne, które zawsze interesują media oraz 
skrajne skrzydła po lewej i prawej stro-
nie sceny politycznej. 

Pod tym względem  
nowa władza niczym  
nie różni się od PiS. 

Nie ruszyła także reforma samo-
rządów. Wpływy podatkowe wciąż 
są na takim samym poziomie, ale nie 
ma już „rozdawnictwa” w stylu Ma-
teusza Morawieckiego. Jednym sło-
wem, powiat mikołowski jest mniej 
więcej w takim samym miejscu, co 
przed wyborami. 

Poważną próbę ratowania szpita-
la podjęto w ubiegłym roku, kiedy 
zmieniono władze spółki Centrum 
Zdrowia. Prezesem został Mateusz 
Niewdana, a funkcję koordynatora 
do spraw medycznych powierzono 
Michałowi Ekkertowi. Obaj są zna-
nymi w regionie menedżerami służ-
by zdrowia z wieloma sukcesami na 
koncie. Mimo tego nie wyciągnę-
li mikołowskiego szpitala na prostą. 

Czy ta sztuka uda 
się nowej prezes? 

Od lipca spółką Centrum Zdrowia 
kieruje Emilia Nawrocka-Kołodziej-
czyk, która w ostatnim czasie pełniła 
funkcję dyrektora Szpitala św. Józefa 
w Mikołowie. Jest to dobry sygnał, za-
powiadający, że oba mikołowskie szpi-
tale będą z sobą współpracować, a nie 

konkurować. Nowa prezes zna się na 
swojej robocie. Zanim trafiła do „Jó-
zefa” pracowała, m.in. w Zagłębiow-
skim Centrum Onkologii w Dąbrowie 
Górniczej oraz w Wojewódzkim Szpi-
talu Specjalistycznym nr 5 św. Barbary  
w Sosnowcu. Ma również bogate do-
świadczenie samorządowe oraz odpo-
wiednie kwalifikacje, m.in. MBA Me-
nadżera w spółkach Skarbu Państwa. 
Na barkach prezes Emilii Nawrockiej- 
Kołodziejczyk spoczęła spora odpo-
wiedzialność.

 
Nieoficjalne się 
dowiedzieliśmy,  
że prawdopodobnie  
jest to ostatnia próba 
ratowania szpitala.

Powiat ma coraz większy problem 
z utrzymaniem placówki, a włoda-
rze Mikołowa, Łazisk Górnych, Orze-
sza, Wyr i Ornontowic, mimo do-
brych chęci też nie mają z czego do-
kładać. Jeśli misja nowej prezes się nie 
powiedzie, powiat nie będzie miał in-
nego wyjścia, jak tylko sprzedać szpi-
tal. Z tego, co wiemy prowadzone są 
nieoficjalne rozmowy z dwoma pod-
miotami, które są zainteresowane ta-
ką transakcją. Oba działają w medycz-
nej, polskiej ekstraklasie. Są duże, re-
nomowane i stabilne. Sprzedaż szpi-
tala ma plusy i minusy. Zaletą takie-
go rozwiązania jest finansowy oddech 
dla powiatu i tworzących go gmin. Sa-
morządy zamiast dokładać do skar-
bonki bez dna jaką jest szpital, bę-
dą mogły realizować inne, społeczne 
inwestycje. Po stronie wad jest utra-
ta kontroli nad zakresem usług me-
dycznych, świadczonych przez no-
wych właścicieli. Warto podkreślić, że 
sprzedaż jest rozwiązaniem ostatecz-
nym. Na razie trzymamy kciuki za po-
wodzenie prezes Emilii Nawrockiej- 
Kołodziejczyk.

Jerzy Filar
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MIROSŁAW DUŻY,  
starosta powiatu mikołowskiego:
Mam nadzieję, że nowa prezes spółki 
Centrum Zdrowia poradzi sobie  
z wyzwaniami, ale pamiętajmy,  
że sytuację naszego szpitala należy oceniać 
w kontekście destrukcyjnego wpływu 
rządów PiS na samorządy. Na miasta, 
gminy i powiaty nałożono cały pakiet 
nowych zobowiązań, ale w ślad za tym nie 
poszły pieniądze. 
Do samorządów wpływa część z puli 
państwowych podatków, ale na poziomie... 
budżetu z 2020 roku. To efekt tzw. Polskiego 
Ładu i „zamrożenia” cztery lata temu kwot, 
jakie dostają samorządy. W tym czasie 
mieliśmy największy od lat skok inflacyjny. 
Podrożało wszystko: towary, usługi, nośniki 
energii, pensje. Jedynie pieniądze dla 
samorządów stały w miejscu.
PiS chciał zredukować samorządy do 
czysto administracyjnej roli, a zarządzanie 
państwem przenieść na poziom centralny. 
Ofiarą takiej polityki padły, m.in. szpitale 
powiatowe, ponieważ rząd Mateusza 
Morawieckiego nie zaproponował żadnej, 
systemowej reformy służby zdrowia. Mogę 
tylko po raz kolejny podziękować naszym 
burmistrzom i wójtom, że dokładali  
w ostatnich latach do utrzymania szpitala. 
Gdyby nie oni, nasza lecznica musiałaby 
ogłosić upadłość. Czekamy, chociaż na razie 
tylko czekamy - i mówię to również jako 
członek zarządu Śląskiego Związku Gmin  
i Powiatów - aż rząd koalicji 15 października 
przywróci podmiotowość samorządom  
i zreformuje system opieki zdrowotnej. 

TEMAT

Z OKŁADKI

„Nasza Gazeta” ukazuje się od 12 lat. Trudno zliczyć, ile w tym czasie ukazało 
się artykułów na temat szpitala powiatowego w Mikołowie. Wszystkie te 
publikacje różniły się od siebie, ale generalnie były o tym samym. O fatalnej 
sytuacji ekonomicznej tej placówki i jej negatywnym wpływie na finanse 
powiatu. Być może ten artykuł jest ostatnim z tego cyklu. 

Na zdrowie?

Emilia Nawrocka-Kołodziejczyk przed misją ostatniej szansy dla szpitala powiatowego.
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To Jarosław Kaczyński ukuł 
kiedyś powiedzenie, że kto 
wygrywa wybory na Śląsku 

ten zwycięża w całej Polsce. Czyżby pre-
zes PiS zapomniał o tym przed wybora-
mi do Parlamentu Europejskiego? 

Od początku roku 
politolodzy i analitycy 
publikowali prognozy 
wyborcze. 

Pojawiały się różne symulacje podzia-
łu mandatów, ale eksperci byli zgodni, że 
tak jak dotychczas województwo śląskie 
będzie miało siedmiu europosłów. Naj-
popularniejsza prognoza mówiła, że KO 
i PiS dostaną po dwa mandaty, a Lewica, 
Konfederacja i Trzecia Droga po jed-
nym. Wszystkie prognozy się posypały, 
kiedy ogłoszono wyniki exit poll. Lewica 
zaliczyła bardzo słaby wynik i jej man-
dat miał przejść na rzecz zwycięskiej 

Koalicji Obywatelskiej. W powyborczy 
poniedziałek nad ranem, kiedy spływały 
oficjalne wyniki z komisji okazało się, że 
w naszym regionie swojego europosła 
nie będzie miała także Trzecia Droga. 
Według wcześniejszych prognoz ten 
mandat powinien przypaść PiS. Stało się 
inaczej. W wyborach do Parlamentu Eu-
ropejskiego obowiązuje bardzo skompli-
kowany system przeliczania głosów na 
mandaty. Bierze się pod uwagę głosy od-

dane na daną partię w skali kraju i regio-
nu, a także frekwencję. Okazało się, że 
PiS zabrakło w naszym regionie kilkaset 
głosów do zdobycia trzeciego mandatu 
dla siebie i siódmego dla Śląska. 

Prezes postawił na 
spadochroniarza. 

Układając listy wyborcze Jarosław Ka-
czyński chyba zapomniał o swoich de-
klaracjach na temat ważności Śląska. Na 
„jedynce” umieścił Jadwigę Wiśniewską 
z Częstochowy, ale to Patryk Jaki startu-
jący z drugiego miejsca wzbudził wśród 
działaczy i sympatyków partii najwię-
cej emocji. To najbardziej popularny  
w Polsce polityczny influencer, znany  
z telewizji i internetu, ale nie mający nic 
wspólnego ze Śląskiem. Ulokowanie go 
na „biorącym” miejscu wielu wyborców 
odebrało, jako policzek wobec regionu, 
którego mieszkańcy lubią przecież być 
doceniani za swoją kulturową odrębność. 
Jaki uzyskał świetny wynik. Pokonał Wi-
śniewską, a ponad 266 tysięcy głosów da-
ło mu pierwsze miejsce w Polsce wśród 
wszystkich kandydatów startujących  
z drugiego miejsca. 

Tylko czy Jaki był wartością 
dodaną dla PiS?

Dokładna powyborcza analiza jasno 
pokazuje, że obecny lider Suwerennej 
Polski (pod nieobecność chorego Zbi-
gniewa Ziobro) odebrał głosy tylko 
pozostałym kandydatom PiS. Nie ścią-
gnął poparcia sympatyków Konfedera-
cji, ani tym bardziej innych uczestni-
ków wyborczego wyścigu. W dodatku 
wygenerował problem dla całego PiS.  
W sondażach przed wyborami prezy-
denckimi Patryk Jaki zdobywa najwięk-
sze poparcie wśród kandydatów prawi-
cy, a jednocześnie nie ma praktycznie 
szans na zwycięstwo w drugiej turze. 
Oznacza to, że w przyszłości może on 
się pokusić o przejęcie przywództwa 
nad całym PiS, blokując jednocześnie 
partii możliwość rozszerzenia elektoratu  
o wyborców bardziej centrowych.

„Pomógł” prezydent. 

W skali kraju najlepszy wynik w wy-
borach do Parlamentu Europejskiego 
osiągnęła KO (37,06 proc.), ale PiS prze-
grał minimalnie (36,16 proc.). Natomiast 
w województwie śląskim rozmiar po-
rażki był znacznie większy. KO uzyskała 
41,42 proc., a PiS zaledwie 36,45 proc. 
To duża różnica, patrząc na wyniki po-
przednich wyborów. W ubiegłorocznych 
wyborach do Sejmu, na Śląsku wygrał 
PiS z wynikiem 33,01 proc., przed KO 
(31,64 proc.). W tegorocznych wyborach 
do sejmiku województwa śląskiego, obie 
partie zamieniły się miejscami, ale znów 
z niewielką różnicą: KO - 32,41 proc. 
i PiS - 31,09 proc. Dlaczego w batalii  
o Parlament Europejski partii Jarosła-
wa Kaczyńskiego poszło tak źle? Obec-
ny rząd nie zrobił dla naszego regionu 
niczego spektakularnego, co mogło-
by podnieść jego notowania. Z kolei 
PiS nie rządzi, więc niczego nie psuje,  
a może jedynie punktować celując w po-
tknięcia ministrów odpowiedzialnych za 
przemysł i transformację energetyczną. 
Powodem słabego wyniku w naszym re-
gionie mogło być weto Andrzeja Dudy 
wobec ustawy o języku śląskim. Oficjal-
nie, wśród liderów PiS panuje przekona-
nie, że ich elektorat nie popiera „godki”  
i sprzeciw prezydenta nie miał znacze-
nia. Jeśli tak naprawdę myślą, to znaczy, 
że nie czują specyfiki naszego regionu  
i nie rozumieją śląskich aspiracji. 

PiS dostał nauczkę, co nie 
zmienia faktu, że szkoda 
mandatu Izabeli Kloc. 

Była jedną z najbardziej aktywnych 
posłanek, która nie bała się 4 grudnia 
paradować w górniczym mundurze po 
europarlamencie, gdzie większość mają 
zadeklarowani wrogowie węgla. Podobno 
Frans Timmermans, były, (nie)sławny 
wiceprzewodniczący Komisji Europej-
skiej miał ją zapisaną w swoim notesie, na 
stronie ze „złymi” posłami. Choćby za to 
Izabeli Kloc należy się szacunek.

Jerzy Filar
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REKLAMA

PiS przegrał na Śląsku na własne życzenie
u O ogromnym pechu może mówić europoseł Izabela Kloc, której polskie 

biuro mieściło się w Mikołowie. W wyborach do Parlamentu Europejskiego 
uzyskała trzeci wynik na liście Prawa i Sprawiedliwości, ale jej partii zabrakło 
kilkuset głosów do zdobycia trzeciego mandatu w województwie śląskim. 

W Parlamencie Europejskim Izabela Kloc pracowała 
w komisji Przemysłu, Badań Naukowych i Energii.
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„WIS” Tomasz Stupak | Katowice, ul. Koraszewskiego 22 | tel. 501 404 611, 32 202 05 77 | www.dachy-wis.pl

Firma „WIS" wykonuje:
n pokrycia papą termozgrzewalną o bardzo wysokiej 

wytrzymałości bez dodatkowej konserwacji
n pokrywanie dachówką
n obróbki blacharskie dachów i kominów
n rynny (plastikowe, metalowe)
n krycie gontem
n murowanie kominów
n montaż blachodachówki 
n docieplanie stropodachów 

(styropianem, wełną, styropapą)

Naprawimy twój dach!
u Płyty warstwowe STYROPAPY przeznaczone są do wykonywania termoizolacji cieplnej dachów płaskich, użytkowych i nieużytkowych.

- Przy naprawie lub wymianie dachu ważne jest, by zadbać o wszystkie elementy. Dlatego wybie-
ramy materiały najwyższej jakości, m.in. dachówki, gonty, papy termozgrzewalne czy blachodachów-
ki. Do tego dochodzą wysokiej jakości rynny z PCV, stali, tytanowo-cynkowe - mówi właściciel firmy.

Firma „WIS" dzięki swojej wiedzy i umiejętnością gwarantuje wykonanie prac kompleksowo, na najwyższym poziomie.

REKLAMA

Nie wolno zaakceptować, ale od 
biedy można zrozumieć motywy, 
jakimi kierują się „zawodowi” zło-

dzieje. Żyją z kradzieży, zazwyczaj wpadają 
w ręce policji, a w więzieniu mają czas na 
ewentualne refleksje. Nie można natomiast 
zrozumieć intencji człowieka, który ukradł 
w Śmiłowicach siatkę z ogólnodostępnego 
boiska do siatkówki. Nie da się go nawet na-
zwać złodziejem, bo przecież nie sprzeda na 
czarnym rynku takiego „fantu”. Przymiotni-
ków, które byłyby pomocne do opisu takiej 
osoby, niestety nie można użyć w gazecie. 
Ten kto ukradł siatkę zapewne zrobił to dla 
siebie. Nie można jej zawiesić w mieszkaniu 
w bloku, tylko na ogródku albo przydomo-
wej działce. Mówimy więc o człowieku raczej 
majętnym, ale wyzutym z wszelkich zasad. 

- Panie złodzieju oddaj siatkę, bo służyła 
nam wszystkim! - zaapelował na swoim pro-
filu Józef Świerczyna, sołtys Śmiłowic. 

Złodziej się nie zgłosił, ale zareagował 
jeden z mieszkańców, który podarował so-
łectwu siatkę.

To dobrze, że są wśród nas szlachetni lu-
dzie, ale jak wytłumaczyć obecność takich, 
którzy bez skrupułów sięgają po wspólną 
własność? 

Nasz powiat, a zwłaszcza sa-
mo starostwo zawsze wymy-
kało się wszelkim schematom 

za co jesteśmy samorządowcom nie-
zmierne wdzięczni, ponieważ mamy  
o czym pisać. Tak jest i tym razem. Pod-
czas czerwcowej sesji Rady Powiatu sta-
rosta Mirosław Duży dostał wotum za-
ufania. Nie ma w tym nic zaskakujące-
go, ale okoliczności są ciekawe. Przypo-
mnijmy, że Mirosław Duży jest nie tyl-
ko starostą, ale także członkiem władz 

regionalnych Platformy Obywatelskiej. 
Koleguje się z Borysem Budką, Woj-
ciechem Saługą i innymi prominent-
nymi politykami PO w naszym regio-
nie. Jakby z urzędu powinien być wro-
giem działaczy Prawa i Sprawiedliwości 
i vice versa. Tymczasem podczas głoso-
wania nad wotum zaufania, dwóch rad-
nych powiatowych z PiS, Henryk Czich 
i Rafał Babiński zagłosowali za Dużym. 
To nie koniec niespodzianek. Z telewi-
zji wiemy, że Donald Tusk, Szymon 

Hołownia i Władysław Kosiniak-Ka-
mysz to najlepsi kumple, którzy z wiel-
kim poświęceniem wyciągają Polskę  
z PiS-owych, mrocznych czasów. Jed-
nakże, im niżej w drabinie władzy tym 
bardziej luzują się braterskie więzy mię-
dzy PO i Trzecią Drogą. Cała trójka rad-
nych TD w powiecie mikołowskim - 
Barbara Pepke, Tomasza Macha i An-
drzej Szafraniec - wstrzymała się od 
głosu podczas udzielania staroście Du-
żemu wotum zaufania. 

Gorszy od zwykłego złodzieja

Są przeciw, a nawet za
u Do starosty z Platformy Obywatelskiej mają zaufanie radni z Prawa i Sprawiedliwości, 

ale z Trzeciej Drogi już niekoniecznie. Polityczne cuda dzieją się w naszym powiecie.

Rada Powiatu Mikołowskiego - tu zawsze dzieją się ciekawe rzeczy...
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Sprzeciw wobec CPK, a kon-
kretnie przeciwko linii szybkiej 
kolei, był najdłuższym i naj-

bardziej spektakularnym protestem  
w dziejach naszego powiatu. Połączył 
mieszkańców, samorządowców i... 
polityków. Nie było siły, aby ci ostatni 
nie wykorzystali do własnych celów 
społecznego buntu. Budowa lotniska 
w Baranowie i towarzyszącej mu sie-
ci kolejowych „szprych” stała się naj-
bardziej krytykowaną inwestycją rzą-
du PiS. 

Podczas ubiegłorocznej 
kampanii wyborczej 
do Sejmu nasz powiat 
odwiedzili praktycznie 
wszyscy najważniejsi 
politycy obecnej koalicji 
rządzącej z deklaracją, że 
zrezygnują z CPK. 

Marketingowo był to dobry ruch, 
ponieważ analizując wyniki wyborów 
nietrudno zauważyć, że PiS uzyskał 
słabsze wyniki w miejscowościach, 

gdzie miała być realizowana inwesty-
cja. Po zmianie władzy wydawało się 
tylko formalnością ogłoszenie koń-
ca CPK. Tymczasem nowy rząd zaczął 
grać na zwłokę. Przez kilka miesię-
cy trwała cisza. Później nowe władze 
spółki CPK zaliczyły medialną wpad-
kę z nieudanymi audytami, aż w końcu 
sam premier Donald Tusk zabrał głos. 
Zapowiedział, że projekt będzie jednak 
kontynuowany, ale w nowej, lepszej, 
nowocześniejszej i bardziej racjonal-
nej formule. Po odsączeniu propagan-

dowych wypełniaczy i skupieniu się na 
merytorycznych informacjach okazuje 
się, że zmiany będą w sumie niewiel-
kie. Lotnisko zostaje w planach, ale po-
wstanie później, niż chciał PiS. Nato-
miast optymalizacja projektu kolejo-
wego polega na rezygnacji z połączeń: 
Ostrołęka - Łomża, Trawniki - Zamość 
i Łętowna - Rzeszów. 

Żadna z kluczowych 
inwestycji kolejowych CPK 
nie została zatrzymana. 

Dotyczy to także linii nr 170, przebie-
gającej przez powiat mikołowski. W kon-
sekwencji mieszkańcy znów zaczęli pro-
testować. Na ostatniej pikiecie, zorgani-
zowanej pod koniec maja na przejściu 
dla pieszych w Orzeszu Woszczycach, 
pojawił się sam wojewoda Marek Wójcik. 
Obiecał, że zorganizuje spotkanie samo-
rządowców i strony społecznej z przed-
stawicielami organów odpowiedzialnych 
za inwestycję. Już to kiedyś słyszeliśmy. 
To samo mówił rok temu Jarosław Wie-
czorek, wojewoda poprzedniej władzy.
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ATRAKCYJNE CENY szczegóły tel. 604 196 619
ATRAKCYJNE CENY 
szczegóły tel. 604 196 619

OKNA • DRZWI
BRAMY • ROLETY

Tychy, ul. Mikołowska 199
tel. 32/217 77 94/95

Wymień z nami okna i drzwi w Programie Czyste Powietrze

REKLAMA

W mikołowskiej fa-
bryce Yazaki pra-
cowały głównie ko-

biety z naszego powiatu. Związ-
kowcy protestowali przeciwko 
takiej formie zwolnień i zarzuci-
li pracodawcy, że nie zorganizo-
wał konsultacji na poziomie eu-
ropejskim pomiędzy zarządem 
centralnym koncernu a człon-
kami Europejskiej Rady Zakła-
dowej. Stronom nie udało się 
jednak dojść do porozumienia 
i Yazaki ogłosił regulamin zwol-
nień grupowych.

Firma twierdzi, że nie było in-
nego wyjścia i jest to odpowiedź 
na sytuację, w której struktura 
kosztów produkcji (płace, prąd, 
gaz) stała się niekonkurencyjna. 

Nie zmienia to faktu, 
że bezpośrednią 
przyczyną zwolnień 
jest brak zleceń. 

Zakład zakończył kontrakt na 
dostawę wiązek do samocho-
dów Maserati, a innych projek-
tów nie ma. W Mikołowie po-
zostanie w pracy 37 osób, głów-
nie do obsługi linii automatycz-
nej produkcji wiązek, tzw. OMF. 
Natomiast produkcja after mar-
ket (produkcja do już funkcjonu-
jących na rynku samochodów) 
zostanie przeniesiona do zakładu 
w Bułgarii. Nie jest jednak tajem-
nicą, że Yazaki docelowo chce się 
przenieść z produkcją do Afryki 
Północnej i tam będzie inwesto-

wać. Praktycznie wszystkie no-
we projekty koncernu są lokali-
zowane w Maroku, Turcji, Tune-
zji i Egipcie. Ucieczka Yazaki nie 
jest pojedynczym przypadkiem, 
ale elementem szerszego tren-
du zwijania się przemysłu z Unii 
Europejskiej. Tylko w tym roku, 
tym śladem poszło aż osiem du-
żych, ponadnarodowych koncer-
nów, które miały swoje zakłady 
także w Polsce. 

Dlaczego tak  
się dzieje? 

Wśród menedżerów po-
pularne jest powiedzenie, że  
Stany Zjednoczone są krajem  
innowacji, Chiny - imitacji,  

a Unia Europejska - regulacji.  
W związku z polityką klima-
tyczną, Bruksela bombardu-
je ludzi i gospodarkę kolejny-
mi zakazami, nakazami, limita-
mi, karami. Przestaje to przypo-
minać wolny rynek i kapitalizm, 
a zamienia się w socjalistyczną 
gospodarkę planową. Gospo-
darcza niestabilność i wyso-
kie ceny energii powodują, że 
wielki przemysł ucieka z Euro-
py do krajów, gdzie nie obowią-
zują tak wyśrubowane regulacje 
klimatyczne. To bardzo niebez-
pieczny trend. W skali globalnej 
spada konkurencyjność unij-
nej gospodarki, a jednocześnie 
rośnie jej uzależnienie od ze-
wnętrznych dostawców.

Największym 
i najdroższym 
projektem w historii 
Unii Europejskiej 
jest transformacja 
energetyczna.

Coś tu jednak nie gra sko-
ro podzespoły i komponenty 
do odnawialnych źródeł ener-
gii sprowadzane są głównie  
z Chin, które biją kolejne rekor-
dy w zużyciu węgla. Oznacza to, 
że dzięki Europejskiemu Zie-
lonemu Ładowi światowa emi-
sja dwutlenku wcale nie male-

je, a przesuwa się jedynie w inne 
zakątki globu. Na chińskie tur-
biny stawia unijny lider w ener-
getyce wiatrowej, czyli Niemcy. 
Firma Luxcara, niemiecki de-
weloper farm wiatrowych po-
informował niedawno o zaku-
pie turbin o mocy 18,5 MW od 
chińskiego producenta Ming- 
Yang Smart Energy. To wyda-
rzenie może zaważyć na przy-
szłości zielonej energii w Unii 
Europejskiej, a jednocześnie do-
pełnia ponury obraz unijnej go-
spodarki, którego elementem 
jest ucieczka Yazaki z Mikołowa. 

Przemysł zwija się z Europy i z Mikołowa
Jeden z największych, prywatnych pracodawców w naszym powiecie, firma 
Yazaki zwolni ze swojej fabryki w Mikołowie 230 osób, czyli ponad 80 proc. 
załogi. Nie jest to jednostkowa sytuacja, ale potwierdzenie niepokojącego 
trendu, jakim jest utrata konkurencyjności gospodarki Unii Europejskiej.

Rządy się zmieniają, a protest trwa
u Organizatorzy protestów przeciwko CPK w naszym powiecie mieli nosa, że po zmianie 

władzy w Polsce nie zniszczyli banerów i transparentów. Dalej są potrzebne.
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Mikołowska siedziba Yazaki.



- Zmiana naliczania składki 
zdrowotnej to jeden z postula-

tów, z jakimi Polska 2050 szła 
do wyborów. Co udało się  

w tej kwestii osiągnąć?
- Płacenie składki od ca-

łości dochodu, także od 
sprzedaży składników ma-

jątku bez możliwości odli-
czenia, jest olbrzymim obcią-
żeniem finansowym i dlatego 

trzeba to zmienić. System 

przed Polskim Ładem fawory-
zował przedsiębiorców i trze-
ba to uczciwie przyznać. Jed-
nak Polski Ład przechylił szalę 
w drugą stronę i wiele małych 
firm przez to utraciło płynność 
finansową. 

- Jaka jest konkretna propo-
zycja Polski 2050?

- Proponujemy prawdziwą 
składkę zamiast podatku - trzy 
progi zarówno dla przedsiębior-
ców, jak i pracowników, tj. 300 zł,  
525 zł i 700 zł oraz wprowadze-
nie jednej składki niezależnie od 
liczby źródeł dochodu. Dzięki 
temu wyeliminujemy nadmier-
ne pompowanie wysokości tej 
składki poprzez naliczanie jej 
od sprzedaży środków trwałych 
czy kumulowanie kilku form za-
trudnienia.

- Jak dużym obciążeniem dla 
budżetu państwa będą te zmia-
ny?

- Koszt tej propozycji według 
naszych ustaleń powinien wy-
nieść około 12 mld złotych. To 
dwa razy mniej niż podwyższe-
nie 500+. 

- Skąd na to pieniądze? 
- Z oszczędności! Środki na 

zmianę składki zdrowotnej znaj-
dziemy dzięki oszczędnościom,  
a nie zadłużaniu państwa. Nie 
zamierzamy oszczędzać na zdro-
wiu Polaków. Szukać oszczędno-
ści będziemy w różnych insty-
tucjach, m.in. w państwowych 
funduszach celowych, agen-
cjach wykonawczych, państwo-
wych osobach prawnych czy in-
stytucjach gospodarki budżeto-
wej, których liczba w ostatniej 

dekadzie podwoiła się. Dyspo-
nują one budżetem w wysokości  
487 mld rocznie! Dodatkowe 
środki zdobędziemy także dzię-
ki sprzedaży bądź restrukturyza-
cji spółek państwowych, których 
posiadanie przez państwo jest 
nieuzasadnione i nie odpowiada 
na potrzeby państwa, m.in. Pol-
ski Holding Hotelowy czy Polska 
Press należąca do Orlenu.

- Na jakim etapie jest proce-
dowanie tych zmian?

- 27 czerwca został złożo-
ny projekt ustawy obniżają-
cej składkę zdrowotną. Chciał-
bym podkreślić, że proponowa-
na przez nas zmiana to nie tyl-
ko koszt, ale i zysk. Nadmier-
ny fiskalizm składki zdrowot-
nej powoduje zagrożenie płyn-
ności dla części jednoosobo-

wych działalności gospodar-
czych, a dla wszystkich ozna-
cza mniej środków na tworzenie 
miejsc pracy i rozwój. Składka 
zdrowotna nie może dłużej du-
sić polskich firm, a inwestowa-
nie w przedsiębiorców to przy-
szłość dla Polski.

Rozmawiał: Jan Ostoja

BIURO POSELSKIE
ul. Rynek 4, Mikołów

tel. 884 08 2050
e-mail: 

lukasz.osmalak@polska2050.pl
wtorek-czwartek 10-14
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W czerwcu na zaproszenie 
posła Łukasza Osmala-
ka Sejm zwiedzili pod-

opieczni Stowarzyszenia Uśmiech  
i Fundacji Sto Serc. 

W powiecie mikołowskim obie or-
ganizacje są dobrze znane i rozpozna-

walne z uwagi na szeroko zakrojoną 
działalność pomocową w różnych ob-
szarach. Stowarzyszenie Uśmiech zaj-
muje się pomocą społeczną, eduka-
cyjną, oświatową, charytatywną oraz 
wspiera rodziny w sytuacjach kryzy-
sowych. Fundacja natomiast głównie 
wspiera niepełnosprawne dzieci i do-
rosłych, osoby w trudnej sytuacji ży-
ciowej oraz starszych i samotnych. Po-
moc obejmuje finansowanie leczenia, 
rehabilitacji, pokrywanie kosztów za-
biegów i operacji, zakupy żywności, le-
ków oraz sprzętu medycznego i reha-
bilitacyjnego. Na profilach facebooko-
wych obu organizacji można zobaczyć 
fotorelacje z wyjazdu do Warszawy,  
z których jasno wynika, że wycieczka 
była bardzo udana. 

Poseł Łukasz Osmalak wraz 
z dwoma posłami - Piotrem 
Strachem i Kamilem Wnu-

kiem - postanowili wziąć się za hejt 
w Internecie i pod koniec maja pod-
czas konferencji prasowej przedsta-
wili założenia ustawy tzw. antyhej-
terskiej i zadania Zespołu Parlamen-
tarnego do Walki z Hejtem, któremu 
poseł Osmalak przewodniczy. 

- Hejt ma tak dużą moc, bo ukry-
ty za anonimowością hejter czuje się 
bezkarny. Nie ma na to naszej zgody! 
Proponujemy możliwość złożenia tzw. 
ślepego pozwu, który pozwoli na wy-
toczenie powództwa przeciwko hej-
terowi, którego dane ustali sąd w to-
ku postępowania - powiedział poseł 
Osmalak. 

Autorzy tej inicjatywy postawi-
li sobie za cel zdefiniowanie pojęcia 
mowy nienawiści (hejtu) w Interne-
cie na potrzeby regulacji na pozio-
mie ustawowym celem dochodze-
nia swoich praw na drodze cywil-
nej i karnej przez pokrzywdzonych. 
Przepisy te mają chronić nie tyl-
ko prywatne osoby przed anonimo-
wym hejtem, ale także przedsiębior-
ców, kiedy nieuczciwa konkurencja 
chce zniszczyć renomę firmy, szka-
lując ją w sieci. Posłowie dużą wagę 
przykładają do edukacji - profilakty-
ki społecznej w postaci informowa-
nia o problemie od najmłodszych lat 
w szkołach oraz w ramach szeroko 
rozpowszechnionych kampanii spo-
łecznych.

Koniec z anonimowym 
HEJTEM W SIECIMikołowskie organizacje w sejmie

Czytelne zasady naliczania składki zdrowotnej
Rozmowa z posłem na Sejm RP ŁUKASZEM OSMALAKIEM
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POD NASZYM PATRONATEM

Przy kapliczce Świętego Ja-
na łączą się wspomnia-
ne trzy gminy. To tam 

spotkali się uczestnicy Trójsty-
ku. Jedni przyjechali na rowe-
rach, inni maszerowali lub bie-
gli. Wszystkim przyświecał jeden 
szczytny cel, wsparcie dla Patrycji 
Wolińskiej, 37-letniej łaziszczan-
ki, która po poważnym wypadku 
samochodowym długo walczy-
ła o życie przebywając w śpiącz-

ce. Obecnie potrzebuje opieki le-
karskiej, jak i intensywnej rehabi-
litacji usprawniającej. Dlatego ca-
ły dochód z wydarzenia przezna-
czony był na ten cel. 

W tym roku rekordowa by-
ła nie tylko zebrana kwota, ale  
i liczba uczestników. W sumie 
400 osób spędziło razem ten so-
botni poranek. Na metę przyby-
ła także o własnych siłach głów-
na bohaterka Patrycja Wolińska  
z mężem i córeczką, którzy wy-
startowali z łaziską grupą.

Głównymi organizatorami wy-
darzenia byli: nieformalna gru-
pa My Kobiety, Miasto Mikołów, 
Miasto Łaziska Górne oraz Gmi-
na Wyry. W pomoc i organizację 
włączyło się także mnóstwo wo-
lontariuszy i prywatnych firm lo-
kalnych.

Liliana Laske-Mikuśkiewicz

Kto w „Naszej Gazecie” 
rozwiązuje krzyżówki 
ten wie najlepiej, jak bo-

gata jest oferta Miejskiego Ośrod-
ka Kultury w Orzeszu. MOK ma 
dla naszych czytelników wej-
ściówki na spektakle, koncer-
ty, kabarety. O zaletach tej pla-
cówki nie świadczą tylko impre-
zy biletowane, ale przede wszyst-
kim bezpłatne, masowe wydarze-
nia, adresowane zwłaszcza do naj-
młodszych mieszkańców. Jednym 
z ciekawszych jest piknik rodzin-
ny Piracka Draka, organizowany 
pod naszym patronatem. Także  
w tym roku, sobota 15 czerwca 
wypełniona była wieloma atrak-
cjami dla dzieci i dorosłych.

Plac Targowy przez całe popo-
łudnie tętnił życiem. Dzieci ba-
wiły się na dmuchańcach, korzy-
stały z animacji, warsztatów i in-
nych atrakcji. Publiczność okla-
skiwała występy na scenie (było 
coś dla dużych i małych), a wie-
czorny Pokaz Ognia zgromadził 
tłumy. W tym dniu wystąpili: Za-
kręcona Struna, dzieci z Przed-
szkola z Oddziałem Integracyj-
nym nr 1 w Orzeszu, sekcja wo-
kalna działająca przy MOK Orze-
sze, Kapela Bolkova, Twoja Stra-
ta, Schola i Skrzypaczki Magni-
ficat Orzesze, Coast Patrol, Fra-
tres Ignis, Dvarga. Podczas festy-
nu była okazja, aby wesprzeć Pa-
trycję Buchalik, która potrzebuje 
długiej, kosztownej rehabilitacji.

Piracką Drakę zorganizował 
Miejski Ośrodek Kultury Orze-
sze.

Piraci opanowali Orzesze
Były występy na scenie, animacje, zabawy, konkursy na przebranie, 
dmuchańce i oczywiście wspaniała atmosfera.

16 748 zł 
zebrano podczas 

tegorocznego Trójstyku

Kobieta na medal 
i gminy na medal

Wszystkie drogi prowadzą do Rzymu? Niby tak. Ale nie tym razem.  
15 czerwca drogi z Mikołowa, Wyr i Łazisk Górnych wiodły na Wierzysko, 

gdzie była meta wydarzenia Kobieta na Medal - Trójstyk 2024.

PATRYCJA WOLIŃSKA:
Chcę wrócić do normalnego 
życia. Dużo pracuję z logopedą, 
bo z wymową wciąż mam 
kłopoty. Korzystam też  
z rehabilitacji ruchowej. Bardzo 
wszystkim dziękuję za pomoc. 
Jestem ogromnie wdzięczna !
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Loty dalekodystansowe - mara-
tony to temat, który jak bume-
rang wraca na łamy fachowych 

czasopism. Zdania na ten temat są po-
dzielone, ale jedno jest pewne, ma-
ją one swoją niepowtarzalną specyfikę  
i przyciągają jak magnes. Od razu po-
jawia się zasadnicze pytanie - czy odle-
głość 500 km jest lotem dalekodystan-
sowym, a może zaczyna się on od dy-
stansu 700 czy 800 km? A może dopie-
ro powyżej 1000 km? 

Wśród hodowców nie ma 
jednomyślności. 

Starsi hodowcy pamiętają lata 60. 
aż do późnych 80., kiedy z powodu 
„żelaznej kurtyny” o lotach z zachodu 
mogli tylko pomarzyć. Możliwe były 
tylko kierunki południowo-wschod-
nie. Ciągle eksperymentowaliśmy po-
cząwszy od Ritupe na Łotwie, Tallin, 
Zatoka Fińska aż po Kijów. Atrakcyj-
ność tych lotów była duża, jednak czę-
sto kończyło się dużymi stratami spo-
wodowanymi najczęściej warunkami 
atmosferycznymi. Dopiero w latach 

90. przed hodowcami gołębi otwarły 
się nowe możliwości działania i wy-
miany doświadczeń z kolegami z Eu-
ropy Zachodniej. Zaczęto organizo-
wać loty z Niemiec, Holandii, Belgii 
czy Anglii.

Byłoby dużym nietaktem z mo-
jej strony gdybym nie wspomniał  
o międzynarodowym locie z Barce-
lony, w którym udział wzięło 18 980 
gołębi z siedmiu krajów. Jednym ze 
współorganizatorów tego lotu był 
Polski Związek Hodowców Gołębi 
Pocztowych (PZHGP), a personalnie 
Paweł Stencel, ówczesny prezes okrę-
gu Katowice. 

Po tym okresie w Polsce 
powstało wiele klubów 
dalekodystansowych 
zrzeszających 
sympatyków maratonów.

Jednym z nich był KHGP Ziemi Ślą-
skiej. Klub ten w 2022 r. zorganizo-
wał międzynarodowy lot z San Seba-
stian. 27 czerwca po zakoszowaniu go-
łębi i wielu kontrolnych oględzinach 

ze strony służb weterynaryjnych ka-
bina wyruszyła w kierunku Hiszpa-
nii. W czwartek 30. czerwca w godzi-
nach popołudniowych konwojenci za-
meldowali, że są w miejscu wypuszcze-
nia. Gołębie zostały nakarmione i na-
pojone. Po nocnym odpoczynku na-
stępnego dnia o godzinie 8:05 zostały 
wypuszczone przy pięknej słonecznej 
pogodzie. Jak mówił nam prezes klu-
bu Jarosław Wowra - gołębie całą falą 
w zwartej grupie poleciały wzdłuż Za-
toki Biskajskiej. Na trasie przelotu nie 
miały jednak łatwo, bo musiały poko-
nywać zmieniające się kierunki wiatru, 
ale przede wszystkim nadciągające tro-
pikalne upały. Wszystko to stworzyło 
niezbyt sprzyjające warunki powrotne. 
Również długi transport nadwyrężył 
siły witalne gołębi. Przypomnę tylko, 
że był to lot międzynarodowy. 

Brało w nim udział 310 
hodowców z całej Polski,  
w tym również z Orzesza 
oraz ekipy ze Słowacji,  
Czech i Litwy.

Pierwszy gołąb zameldował się  
w Polsce po ośmiu dniach od wypusz-
czenia. Lot San Sebastian przejdzie do 
historii jako bardzo trudny, o czym 
świadczy długość konkursu: trwał on 
cały miesiąc. Wracały tylko te gołębie, 
które wykazały się dużą samodzielno-
ścią i umiejętnością poszukiwania po-
karmu w szczerym polu.

Opieka i transport gołębi na ten lot 
były dobre. Wszelkie niepowodzenie 
należy zapisać na karb wyjątkowo nie-
sprzyjającej aury, chociaż start - jak już 
wspomniałem - odbył się przy pięknej 
słonecznej pogodzie. Analizując po-
wrót polskich gołębi z tego lotu docho-
dzimy do wniosku, że było to ogromne 
wyzwanie szczególnie pod względem 
logistycznym. Często wielu z nas zadaje 
sobie pytanie czy ten pierwszy, tak da-
leki lot jaki zorganizował nasz klub po-
zwala mieć nadzieję, że będzie to nowy 
kierunek lotów dalekodystansowych?

Wielu hodowców wysłało swoje naj-
lepsze gołębie oczekując na ich powrót 
z nadzieją, ale i powątpiewaniem. I ko-
lejne pytanie: ilu kolegom ten ambitny 
lot przyniósł satysfakcję, a ilu rozcza-
rowanie? Pozostaje jeszcze kwestia za-
sadnicza. 

Czy należy w ogóle 
organizować loty  
z odległości ponad  
1000 km wobec zagrożenia 
jakie niesie ze sobą 
konieczność nocowania 
gołębi poza gołębnikiem?

Przecież z tych odległości nie są  
w stanie wrócić w dniu startu. Kon-
sekwencją tego są znaczne straty i za-
ginięcia częstokroć wybitnych gołębi  
o bogatym dorobku lotowym.

Chciałbym parę zdań poświęcić ho-
dowcy z okręgu Lublin. Krzysztof Li-
twinek, którego niebieska samiczka ja-
ko czwarta w Polsce, a pierwsza w stre-
fie „C” zameldowała się z lotu San Se-
bastian. Szczególnie trzeba zwró-
cić uwagę na fakt, że leciała prawie  
400 km dalej niż pierwsze trzy gołę-
bie które siadały w Zielonej Górze czy 
Wrocławiu. Krzysztof jest hodowcą 
stosunkowo młodym, bo zajmuje się 
tym od 2013 r., a już osiąga wspania-
łe sukcesy z maratonów.

Zdobył nagrody w najważniejszych 
konkursach:

n 2021 r. - Liverpool - II seria w Polsce 
i I seria w strefie „C”.

n 2022 r. - Bruksela - I seria oddział 
Puławy - 4 gołąb w Polsce z San Se-
bastian.
Kolejny nasz as - przedstawiciel Pod-

lasia Stanisław Frączek jest hodowcą 
z okręgu Biała Podlaska. To prawdzi-
wy koneser w naszym sporcie. Wytrwa-
ły specjalista w lotach dalekodystanso-
wych, a w szczególności na tych, w czasie 
których gołębie nie mogą wrócić do do-
mu w dniu wypuszczenia. Jak sam wspo-
mina - już jako młody chłopak był za-
palonym entuzjastą gołębi pocztowych.

- Zawsze fascynowały mnie loty dale-
kodystansowe. Wysoko ceniłem gołębie, 
które bez wytchnienia, bez chwili odpo-
czynku pokonywały odległości w ciągu 
jednego dnia. Breda, Harlingen czy Den 
Haag, a co dopiero mówić o gołębiach, 
które wracały z Londynu, Monte Casi-
no, Le Havre czy Barcelony - mówi Sta-
nisław Frączek.

Jego gołębie brały udział i zdobywa-
ły nagrody w lotach z Brukseli, Paryża, 
Lizbony czy San Sebastian.

Józef Szołtysek

Polskie gołębie nad San Sebastian
u W majowym wydaniu nasz Czytelnik z Orzesza, Józef Szołtysek opisał historię orłów bielików, które 

przez dwa lata obserwował w lasach kobiórskich, obejmujących częściowo także nasz powiat. Dziś 
kolejna porcja jego „ptasich” opowieści, tym razem o gołębiach-długodystansowcach.

Stanisław FrączekKrzysztof Litwinek



Wyróżnienie zostało 
przyznane za po-
wołanie i wspiera-

nie działalności Centrum Ak-
tywności Społecznej w Miko-
łowie. Jak czytamy w uzasad-
nieniu: „W ten sposób Kapitu-
ła chciała docenić z jednej stro-
ny otwartość władz samorzą-
dowych i ich zaangażowanie  
w budowanie społeczeństwa 
obywatelskiego i wspólnoty sa-

morządowej; z drugiej zaś ak-
tywność mieszkańców, organi-
zacji pozarządowych i innych 
lokalnych podmiotów w zakre-
sie współzarządzania i podno-
szenia współodpowiedzialności 
za rozwój gminy.”

Podczas uroczystej Gali 
odbywającej się na Wydzia-
le Zarządzania Uniwersytetu 
Łódzkiego wyróżnienie ode-
brały reprezentujące nasze 

miasto przewodnicząca Rady 
Miejskiej Mikołowa Katarzy-
na Syryjczyk-Słomska oraz 
prezeska Centrum Aktywno-
ści Społecznej Agnieszka Ga-
niek. Podczas czerwcowej se-
sji Rady Miejskiej nagroda 
została symbolicznie przeka-

zana na ręce burmistrza Mi-
kołowa Stanisława Piechu-
li oraz I zastępcy Mateusza 
Handla. 

Cieszymy się, że nasza pra-
ca, którą od kilku lat konse-
kwentnie wykonujemy budu-
jąc kapitał obywatelski jest za-

uważana i doceniana w całej 
Polsce. Co istotne jest to tak-
że nagroda dla wspierających 
nas organizacji pozarządo-
wych oraz całej społeczności 
działającej na rzecz naszego 
miasta - za co serdecznie Pań-
stwu dziękujemy. 
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Aby umożliwić mieszkańcom jesz-
cze częstsze korzystanie z rowe-
rów, przystąpiliśmy do projektu 

Rower Metropolitalny. Już od 1 sierpnia 
zyskamy dostęp do największego w Pol-
sce systemu rowerów miejskich. 

Będzie można nimi 
podróżować po całej 
Metropolii GZM. 

Jedynym warunkiem jest koniecz-
ność zwrócenia roweru na jednej z oko-
ło 1000 stacji rozsianych po Metropolii. 
W naszym mieście na początek powsta-
nie ich 14. Poszczególne stacje starali-
śmy się rozlokować uwzględniając spe-
cyfikę miasta i miejsca publiczne. Żół-
tych jednośladów będzie z kolei 80. Już 
za 4 tygodnie pojedziemy z Mikołowa 
do Tychów, Gliwic czy Katowic, tam bę-
dzie można zostawić rower w wybranej 
metrostacji. Może to być sposób na co-
dzienną komunikację lub na rekreacyj-
ne wyprawy.

GZM ponosi wszelkie koszty urucho-
mienia systemu (zakup i serwis rowe-
rów, stacje ze stojakami), do nas należeć 
będzie utrzymanie infrastruktury. 

Wypożyczenie roweru będzie możli-
we dzięki posiadanej aplikacji skanowa-
nej z kodu QR na metrostacji. Posiada-
cze biletów średnio i długookresowych 
ZTM otrzymują codziennie 60 minut 
darmowej jazdy.

Jeśli chodzi o infrastrukturę 
dla jednośladów, dbamy 
o systematyczny rozwój 
naszych dróg rowerowych. 

Wiosną otwarto 3 kilometrowy od-
cinek pięknej trasy łączącej Mokre  
z Bujakowem. A przed kilkoma dnia-
mi złożyliśmy wniosek o budowę ście-
żek rowerowych oraz ciągów pieszo-
-rowerowych na terenie miasta. Zgod-
nie z wcześniejszymi zapowiedziami, 
będą się one rozchodzić promieniście 
od Centrum Przesiadkowego na ulice 
Bandurskiego, Fabryczną oraz Żwir-
ki i Wigury. Powstanie także droga dla 
rowerów na ulicy Rybnickiej. Dzię-
ki temu będziemy mogli skomuniko-
wać kilka środków transportu i prze-
mieszczać się wygodniej. Zachęcam 
do korzystania z Metrorowerów już od 
sierpnia. 

MATEUSZ HANDEL, 
zastępca burmistrza Mikołowa

STANISŁAW PIECHULA,
burmistrz Mikołowa

Od sierpnia Metrorowery

Rower to wspaniała rzecz. Przede 
wszystkim służy jako środek do 
przemieszcza się, ale jazda na rowerze 
pozwala także wzmocnić kondycję  
i jest świetnym sposobem na spędzanie 
wolnego czasu. Do tego jednoślady 
są ekologiczne i nie zanieczyszczają 
środowiska. Mikołowianie często po nie 
sięgają. Szczególnie dobrze widać to 
w weekendy na drogach rowerowych 
czy w otaczających miasto lasach. Ale 
nie tylko o rekreację tu chodzi. Coraz 
częściej sięgamy po rower, by w drodze 
do pracy dojechać do stacji kolejowej 
i tam przesiąść się na pociąg, wielu 
uczniów w czasie roku szkolnego 
dojeżdża jednośladem do szkoły. 

Nagroda za wzmacnianie samorządności terytorialnej

Miłe wiadomości napłynęły 
do nas z Fundacji Rozwoju 
Demokracji Lokalnej i Towarzystwa 
Urbanistów Polskich. W dowód 
docenienia naszych starań na rzecz 
rozwoju samorządności Mikołów 
otrzymał nagrodę im. Jerzego 
Regulskiego. To ogromny zaszczyt, 
bowiem po raz pierwszy w historii 
Kapituła postanowiła nagrodzić 
nie pojedynczą osobę, instytucję 
czy zespół projektowy, ale cały 
samorząd terytorialny gminy 
Mikołowa.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Mikołowa Katarzyna Syryjczyk-Słomska 
oraz prezeska Centrum Aktywności Społecznej Agnieszka Ganiek.
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11 czerwca w gma-
chu Senatu RP od-
była się konferen-

cja pt. „Jak przywrócić radość  
w edukacji” zorganizowana przez 
przewodniczącego Komisji Edu-
kacji Senatu Waldemara Wit-
kowskiego, senatorkę Rzeczypo-
spolitej Polskiej Joannę Sekułę 
oraz Fundację Pomocy Dzieciom 
„Ulica”. Przedstawicielki Miko-
łowa Aneta Esnekier - wicebur-
mistrzyni, Katarzyna Syryjczyk 
Słomska - przewodnicząca Ra-
dy Miejskiej i Jarosława Bizoń 
- naczelniczka Wydziału Oświa-

ty odebrały certyfikat za wdraża-
nie we wszystkich mikołowskich 
szkołach metody Kids` Skills  
dr Bena Furmana.

Metoda Kids’ Skills oparta jest 
na Podejściu Skoncentrowanym 

na Rozwiązaniach. Twórcą meto-
dy jest fiński psychiatra i psycho-
terapeuta Ben Furman.

Podstawowym założeniem jest 
to, że nie rozmawiamy o proble-
mach dziecka, ale o umiejętno-

ściach, których dziecko potrze-
buje się nauczyć, aby poradzić 
sobie z problemem.

- Wprowadzenie tej metody we 
wszystkich mikołowskich szko-
łach to kolejne z działań, które 
realizujemy w naszym mieście 
dla wzmacniania odporności psy-
chicznej dzieci i młodzieży. Choć 
patrząc na kryzys zdrowia psy-
chicznego jest to kropla w morzu 
potrzeb... to każde działanie jest 
niezmiernie potrzebne i niesie na-
dzieję na poprawę sytuacji - mówi 
Katarzyna Syryjczyk-Słomska, 
przewodnicząca Rady Miejskiej 
Mikołowa.

„Noc Kupały - Sobótka w sercu Mikołowa” to wydarzenie, któ-
re już po raz drugi z wielkim sukcesem odbyło się w Mikołowie.

22 czerwca mikołowski Rynek, a wcześniej plac przed Ciga Kafe 
zapełnił się dziesiątkami mieszkanek i mieszkańców w bieli, którzy 
witali lato nawiązując do prastarych obyczajów.

Organizatorami wydarzenia byli: Miasto Mikołów, Stowarzysze-
nie Batut i SPA Senior oraz Ciga Kafe.

Radość w edukacji
Certyfikat Skillful School dla miasta Mikołów za wdrażanie programu wzmacniania odporności psychicznej w szkołach.

Wianki w fontannie
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Martyna Olszewska, uczennica Zespołu Szkół Ponad-
podstawowych w Ornontowicach, z klasy IV technikum  
w zawodzie technik architektury krajobrazu, została po-

wołana na Ambasadora Staży Zagranicznych programu Erasmus+ 
Sieć EuroApprentice. To prestiżowa funkcja, podnoszącą rangę 
uczniów, ich umiejętności oraz szkoły, w której się uczą.

Warunkiem uzyskania tego zaszczytnego tytułu jest odbycie stażu 
zagranicznego dofinansowanego z Programu Erasmus+ w sektorze 
Kształcenie i Szkolenie Zawodowe, zaś głównym celem działań Am-
basadora jest promowanie zagranicznych staży zawodowych w pro-
gramie oraz swoich inspiracji na życie zawodowe. Martyna świetnie 
zaprezentowała się podczas majowych warsztatów w Sieci EuroSta-
żystów, w związku z czym decyzją organizatorów została wytypo-
wana jako jedna z zaledwie sześciu osób w Polsce do reprezentowa-
nia praktykantów podczas czterodniowych warsztatów w Finlandii.

MŁODE, ZDOLNE I Z POWIATU MIKOŁOWSKIEGO

Można za nią pójść w ogień
Natalia Fusiek, młoda druhna z OSP w Łaziskach Gór-

nych, zwyciężyła w powiatowym turnieju wiedzy o pożar-
nictwie, ale nie spoczęła na laurach tylko idzie jak burza. 

Właśnie wywalczyła IV miejsce w Ogólnopolskim Turnieju Wiedzy 
Pożarniczej „Młodzież zapobiega pożarom”. Była jedyną dziewczy-
ną, która dostała się do finału w kategorii wiekowej klasy V - VIII. 

Pięknie gra na organach
Agata Żogała, uczennica II Liceum Ogólnokształcące  

im. rotmistrza Witolda Pileckiego w Mikołowie, w Teatrze 
Miejskim w Gliwicach otrzymała z rąk prezydent miasta 

Katarzyny Kuczyńskiej-Budki statuetkę „Zwiastuna” za swoje osią-
gnięcia w konkursach artystycznych. Agata wraz z Kamilem Cieślu-
kiem zajęli ex aequo pierwsze miejsce na IX Międzynarodowym Fe-
stiwalu Młodych Organistów w Nowej Wsi Królewskiej. Obydwo-
je uczęszczają do Diecezjalnej Szkoły Muzycznej i Studium Muzyki 
Kościelnej w Gliwicach.

Ambasadorka Erasmusa



ORZESZE lipiec 2024 r.12
Sfinansowano ze środków Miasta Orzesze

Na początku czerwcowej sesji Rady 
Miejskiej Orzesze przedstawiciele  
2 Szczepu Harcerskiego „Polana” 

odebrali statuetkę „Orzeszanin Roku”, którą wrę-
czył Mariusz Oleś, burmistrz Orzesza, Matusz 
Szweda, przewodniczący Rady Miejskiej oraz je-
go zastępca Marzena Styrczula-Maturska. Tytuł 
został przyznany za angażowanie się w inicjatywy 
społeczne, które integrują młodzież i lokalną spo-
łeczność. Ciągłe dążenie orzeskich harcerzy do 
osobistego rozwoju, kształtowanie charakteru zu-
chów i harcerzy, umiejętność bycia liderem orze-
skiej społeczności, sprawiają, że 2 Szczep Harcerski 
Polana jest niezmiernie ważną organizacją działają-
cą na korzyść Orzesza oraz jego mieszkańców.

- Składam ukłon w waszą stronę. Róbcie dalej to 
co robicie, a my jako miasto jesteśmy z was dumni 

- mówił Mariusz Oleś wręczając harcerzom sta-
tuetkę.

Druhna Kinga Tabacka, komendantka  
2 Szczepu Harcerskiego „Polana” podziękowała 
za wyróżnienie.

- Dziękujemy za docenienie lat pracy i działa-
nia na rzecz naszej orzeskiej młodzieży. Myślę, że 
możemy być z siebie dumni, działamy coraz lepiej, 
dobrze układa nam się współpraca z Urzędem 
Miejskim i dzięki temu możemy działać na rzecz 
mieszkańców Orzesza - mówiła Kinga Tabacka.

W kolejnym punkcie porządku obrad Rada 
Miejska jednogłośnie udzieliła burmistrzowi 
wotum zaufania w związku z przedłożonym ra-
portem o stanie Miasta Orzesze za 2023 r. Przed 
podjęciem uchwały w sprawie udzielenia absolu-
torium Rada Miejska również jednogłośnie za-

twierdziła uchwałą sprawozdanie finansowe wraz 
ze sprawozdaniem z wykonania budżetu za rok 
poprzedni. 

- Dziękuję za votum zaufania. Mam nadzieję, 
że nasza współpraca przez najbliższe lata będzie 
przynosić same sukcesy. Szczególne podziękowania 
kieruję do pracowników Urzędu Miejskiego, to jest 
uznanie dla ich ciężkiej pracy. Będąc już jakiś czas 
burmistrzem widzę z jak dużym zaangażowaniem 
podchodzą do swojej pracy - mówił podczas sesji 
burmistrz.

Zgodnie z przyjętym porządkiem obrad ostat-
nim punktem posiedzenia była seria uchwał, 
m.in. zmiany w budżecie miasta i w Wieloletniej 
Prognozie Finansowej.

Więcej informacji na Facebooku Miasto 
Orzesze.

Do wniosku trzeba dołączyć 
uwierzytelnione - za zgod-
ność z oryginałem - ksero-

kopie dokumentów potwierdzają-
cych konkretne osiągnięcia kandy-
data w danym roku szkolnym.

Stypendium może być przyzna-
ne uzdolnionym uczniom w przy-

padku wystąpienia jednego z poniż-
szych kryteriów:

1) osiągnięcie wybitnych wyników 
w nauce w roku szkolnym, którego 
dotyczy wniosek, uzyskanych na:
• świadectwie szkolnym przez 

uczniów klas IV, V, VI szkoły pod-
stawowej - średnia ocen od 5,70;

• świadectwie szkolnym przez 
uczniów klasy VII szkoły pod-
stawowej - średnia ocen od 
5,40;

• świadectwie ukończenia szkoły 
przez uczniów klasy VIII szko-
ły podstawowej - średnia ocen 
od 5,40;

2) uzyskanie tytułu laureata lub 
finalisty konkursu przedmiotowe-
go organizowanego przez Śląskie-
go Kuratora Oświaty.

Treść zarządzenia i wzór wnio-
sku do pobrania znajdują się na 
www.orzesze.pl i Facebooku Mia-
sto Orzesze.

Od 1 lipca Wydział Ochrony Środowiska 
mieści się w budynku Orzeskiego Centrum 
Możliwości przy ul. Wawrzyńca 13 (pok. nr 1, 
parter). 

Tutaj znajduje się również Punkt Informa-
cyjno-Konsultacyjny Programu Czyste Powie-
trze oraz stanowisko ekodoradcy. 

Obecnie mieszkańcy, którzy chcą oddać 
do Punktu Selektywnego Zbierania Od-
padów Komunalnych niektóre odpa-

dy (zużyte opony, odpady budowlane i rozbiór-
kowe, gruz, okna i drzwi, szyby okienne, styro-
pian z ociepleń) muszą złożyć w urzędzie specjal-
ne oświadczenie. Ale to się zmieni.

Podczas czerwcowej sesji Rady Miejskiej Orze-
sze podjęto uchwałę w sprawie szczegółowego 
sposobu i zakresu świadczenia usług w za-
kresie odbierania odpadów komunalnych od 
właścicieli nieruchomości i zagospodarowa-
nia tych odpadów, w zamian za uiszczoną przez 
właściciela nieruchomości opłatę za gospodaro-
wanie odpadami komunalnymi. Uchwała, m.in. 
likwiduje konieczność składania oświadczeń 
przed oddaniem do PSZOK niektórych frakcji 
odpadów.

W dalszym ciągu wymagane będzie okazanie  
w Punkcie karty identyfikacyjnej przypisanej do 
nieruchomości - tylko na tej podstawie możliwe 
jest oddanie odpadów.

UWAGA! Powyższy zapis wejdzie w życie do-
piero po 14 dniach od opublikowania przedmioto-
wej uchwały w Dzienniku Urzędowym Wojewódz-
twa Śląskiego. Do tego czasu nadal obowiązuje ak-
tualne prawo miejscowe, zgodnie z którym istnieje 
wymóg złożenia oświadczenia. 

Kiedy będzie już znana data wejścia w ży-
cie przepisów likwidujących wymóg składania 
oświadczenia, poinformujemy o tym na stronie 
UM Orzesze, Facebooku Miasta Orzesze oraz za 
pośrednictwem aplikacji EcoHarmonogram.

Jednocześnie informujemy mieszkańców, że 
zbiórka mebli i innych odpadów wielkogabaryto-
wych oraz zużytego sprzętu elektrycznego i elek-
tronicznego odbędzie się w Orzeszu po wakacjach 
(na przełomie września i października). Harmo-
nogramy z dokładnymi datami odbioru odpadów 
wykonawca dostarczy do każdej zamieszkałej nie-
ruchomości. Będą one również dostępne w aplika-
cji EcoHarmonogram. O terminach zbiórki poin-
formujmy na stronie Urzędu Miejskiego Orzesze  
i Facebooku Miasto Orzesze.

Łatwiej będzie można 
oddać odpady do PSZOK
Już niedługo mieszkańcy Orzesza, którzy 
chcą oddać odpady do PSZOK, nie będą 
musieli składać w urzędzie oświadczenia. 

Ważna informacja 
dla mieszkańców!

Można składać wnioski o stypendia naukowe
u Wnioski o przyznanie stypendium naukowego za rok szkolny 2023/2024 

należy składać w biurze podawczym Urzędu Miejskiego Orzesze do 31 lipca. 

Absolutorium dla burmistrza, 
wyróżnienie dla harcerzy
u Burmistrz Miasta Orzesze otrzymał absolutorium za 2023 rok. Radni obecni na 

sesji byli w tej decyzji jednogłośni.
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Jubileusz 65-lecia, który od-
był się 15 czerwca rozpo-
częła msza święta w koście-

le św. Apostołów Piotra i Pawła 
w Woszczycach. Potem uczestni-
cy uroczystości zostali zaproszeni 
na obiad i poczęstunek w Gospo-
dzie Myśliwskiej.

Celina Majcher, przewodni-
cząca KGW w Woszczycach ser-
decznie przywitała zaproszo-
nych gości: Zbigniewa Wojtonia, 
prezesa Wojewódzkiego Związ-
ku Rolników, Kółek i Organiza-
cji Rolniczych w Katowicach; Łu-
cję Krutak, przewodniczącą Wo-
jewódzkiej Rady Kół Gospodyń 
Wiejskich w Katowicach, Toma-
sza Szier, zastępcę burmistrza 

Miasta Orzesze, Marzenę Styr-
czulę-Maturską, zastępcę prze-
wodniczącego Rady Miejskiej 
Orzesze; księdza proboszcza Je-
rzego Kieckę, radnego Krzysz-
tofa Giela, sołtys Monikę Pilar; 
delegację OSP, a także delega-
cję z Koła Gospodyń Wiejskich 
w Woli. 

- Słowa powitania kieruję do 
wszystkich pań, które przybyły na 

naszą uroczystość, a w szczegól-
ności pionierek naszego koła, któ-
re przed laty tworzyły je i kształ-
towały - mówiła Celina Majcher.

Goście z zaciekawieniem obej-
rzeli prezentację poświęconą 
działalności koła, przygotowa-
ną przez jedną z członkiń - Be-
atę Ryś. Wspaniały program ar-
tystyczny przygotowali ucznio-
wie Szkoły Podstawowej nr 10  
w Orzeszu Woszczycach.

Z okazji tak znamienitego ju-
bileuszu uhonorowano panie na-
leżące do Koła Gospodyń Wiej-
skich i wręczono im pamiątko-
we dyplomy. Życzeniom i gratu-
lacjom nie było końca. 

Więcej zdjęć na Facebooku 
Miasto Orzesze.

Szkoła Podstawowa nr 4  
w Orzeszu Jaśkowicach 
może pochwalić się nową, 

piękną biblioteką. Każdy chciał-

by spędzić tu wolny czas, usiąść 
przy stoliku lub na wygodnych 
siedziskach i zatopić się w lektu-
rze. Miejsce jest naprawdę wyjąt-
kowe, a księgozbiór zgromadzo-
ny na półkach również robi wra-

żenie. Podobnie jak występy arty-
styczne uczniów podczas uroczy-
stego otwarcia, które miało miej-
sce 13 czerwca. 

Warto podkreślić, że na kory-
tarzu przed biblioteką powsta-
ła strefa wyciszenia, dedykowana 
głównie uczniom ze specjalnymi 
potrzebami. 

Projekt „Biblioteka miejscem 
każdego ucznia - rewitalizacja 
biblioteki szkolnej ze strefą wyci-
szenia” został zrealizowany w ra-
mach programu „Moja Mała Oj-
czyzna”. Jego wartość wyniosła 
40 tys. zł. 

W Orzeskim Centrum 
Możliwości odby-
ła się konferencja 

podsumowująca projekt profi-
laktyczny „(nie)Bezpieczny In-
ternet”, który był realizowany 
przez Gminną Komisję Rozwią-
zywania Problemów Alkoholo-
wych w Orzeszu. 

Konferencję w imieniu Mariu-
sza Olesia, burmistrza Orzesza 
otworzyła Sonia Janecka, kierow-
nik Referatu ds. Współpracy ze 
Stowarzyszeniami, Przeciwdzia-
łania Uzależnieniom oraz Zarzą-
dzania Kryzysowego UM Orzesze. 

Podczas konferencji szeroko 
omówiono tematykę bezpieczeń-
stwa dzieci i młodzieży w inter-
necie. Dyskusja skupiała się na 
zagrożeniach jakie niesie ze sobą 
nieodpowiedzialne korzystanie  
z nowych technologii, ale także 
na edukacji młodych ludzi w tym 
zakresie. Eksperci przedstawi-
li też najnowsze metody ochrony 
danych osobowych w sieci oraz 
regulacje prawne dotyczące in-
ternetu.

Wykłady poprowadzili specja-
liści w zakresie uzależnień i cy-
berprzemocy - Ilona Czardybon, 
przewodnicząca Gminnej Komi-
sji Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych w Orzeszu oraz 
pedagog specjalny w SP3 w Orze-
szu Zawadzie; Katarzyna Kudy-
ba z Centrum Szkoleń Profilak-
tycznych Edukator w Krakowie; 
Karina Mucha, wykładowca psy-
chologii na Uniwersytecie SWPS, 
psycholog szkolny, terapeuta ro-
dzinny w nurcie integracyjno-

-systemowym w Centrum Zdro-
wia Psychicznego FENIKS w Gli-
wicach; mł. asp. Mateusz Jaroch 
z Komendy Wojewódzkiej Poli-
cji w Katowicach; oraz Krzysz-
tof Kalinowski, dyrektor Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Czerwion-
ce-Leszczynach. Obecny rów-
nież był mł. asp. Sebastian Ka-
pias z Komendy Powiatowej Poli-
cji w Mikołowie, który brał udział 
w projekcie prowadząc w orze-
skich szkołach prelekcje dla dzie-
ci i młodzieży. 

Warsztaty plastycz-
ne, dogoterapia, 
warsztaty przy-

rodnicze, zajęcia z metalopla-
styki z Kuźnią Droida, anima-
cje hawajskie, plenerek teatral-
ny, spacer historyczny to tylko 
niektóre wakacyjne propozycje 
MOK dla dzieci. Wakacje mo-
gą być świetną okazją do nauki 
języka angielskiego lub gry 
w szachy - oczywiście przez 
zabawę. Będą też warsztaty 
kulinarne, zajęcia kreatywne 
z Panią Kulturką (ciekawe eks-
perymenty, malowanie na tka-
ninie, szycie, slime) oraz gry  
i zabawy. W Sali Widowisko-
wej MOK w Jaśkowicach za-
planowano „Kino dla dzieci”,  
a na zakończenie wakacji mi-
ni-disco z ukulele. 

Miejski Ośrodek Kultury za-
prasza również na wakacyjne 
wycieczki w Beskid Śląski (Chata 
na Groniu oraz Matyska - ścież-

ka przyrodniczo-dydaktyczna 
„Dolina Zimnika”) i do Muzeum 
w Żorach (w programie lekcja 
muzealna dla dzieci). 

A w Izbie Regionalnej w Mo-
ściskach odbędą się warsztaty  
z zespołem Szarotki. 

Dodatkowe informacje oraz 
zapisy na wycieczki i zajęcia pod 
numerem telefonu 32/2213508. 

Natomiast Miejska Biblioteka 
Publiczna w Orzeszu zaprasza 
na „Wakacyjne czwartki”. Dla 
dzieci i młodzieży zaplanowano 
zajęcia plastyczne, gry wielko-

formatowe, zabawy ruchowe, 
wspólne czytanie, teatrzyk 
„Wilk i zając na wakacjach”, wy-
jazdy (m.in. do kina i Muzeum 
Ognia). Zajęcia są przeznaczo-
ne dla dzieci w wieku 8-12 lat 
i będą się odbywały w każdy 
czwartek lipca i sierpnia od 
godz. 9 do 12. 

Zapisy: (32) 22 15 526 lub 
667 615 716 (pierwszeństwo 
mają czytelnicy). Wpisowe 20 zł 
(płatne raz za wszystkie czwart-
ki). Przewidziane wyjazdy będą 
dodatkowo płatne (przejazd  
+ bilety wstępu).

Piękna biblioteka ze strefą wyciszenia

Koło Gospodyń Wiejskich w Orzeszu Woszczycach 
ŚWIĘTOWAŁO 65 LAT ISTNIENIA
Koło Gospodyń Wiejskich jest 
sercem lokalnej wspólnoty. Od 
lat wspiera rozwój kulturalny  
i społeczny Woszczyc. Od zawsze 
angażuje się w organizowanie 
kursów, warsztatów, spotkań, 
festynów i innych imprez, 
wyjazdów, które integrują 
mieszkańców oraz promują 
regionalne tradycje. KGW 
tworzą wspaniałe panie, których 
zapał, energia, pomysłowość, 
zaangażowanie i wierność 
tradycji są nie do przecenienia.

Jakie zagrożenia niesie internet? 
WAŻNA KONFERENCJA W OCM

Najmłodsi spędzający wakacje w mieście mogą skorzystać z bogatej oferty zajęć Miejskiego Ośrodka 
Kultury w Orzeszu. Natomiast Miejska Biblioteka Publiczna organizuje „Wakacyjne czwartki”.

Wakacyjne zajęcia dla dzieci w OrzeszuWakacyjne zajęcia dla dzieci w Orzeszu



Sfinansowano ze środków Powiatu Mikołowskiego

Roboty dotyczą 10 odcinków dróg:

n Łaziska Górne - ul. Wyrska, ul. Nowowyzwo-
lenia i ul. Sikorskiego, 

n Orzesze - ul. Bukowina, ul. Długosza, 
n Wyry - ul. Zbożowa, 
n Ornontowice - ul. Zwycięstwa, 
n Mikołów - ul. Lipcowa, ul. Grudniowa, ul. Pod- 

leska. 
Prace polegają na wymianie nawierzchni jezd-

ni i chodników. Część robót została już ukoń-
czona, ale zgodnie z umową z wykonawcą osta-
teczny termin mija w październiku. Całkowity 
koszt remontu 10 wskazanych odcinków wynosi  
4 053 143 zł. Na realizację tych zadań udało się 
pozyskać środki finansowe z Rządowego Fundu-
szu Rozwoju Dróg w wysokości 2 026 571 zł. Do-
datkowo swój wkład mają również miasta i gminy 
powiatu. 

Kolejnymi przedsięwzięciami są inwestycje 
związane z poprawą bezpieczeństwa niechronio-
nych uczestników ruchu drogowego. Na sześciu 
wybranych przejściach dla pieszych na drogach 
powiatowych zabudowane zostanie dodatkowe 
oświetlenie, wprowadzone aktywne oznakowa-
nie, zaś chodniki zostaną uzupełnione o kostki 
integracyjne ułatwiające poruszanie się osobom 
ze specjalnymi potrzebami. 

Zmiany wprowadzone zostaną  
na przejściach dla pieszych: 

n Łaziska Górne - ul. Sikorskiego w rejonie  
ul. Kościuszki, ul. św. Barbary w rejonie ul. Sta-

szica, ul. św. Barbary w rejonie ul. Powstańców, 
ul. Mikołowska w rejonie ul. Wodociągowej, 

n Orzesze - ul. św. Wawrzyńca w rejonie kościo-
ła, 

n Mikołów - ul. Fabryczna w rejonie ul. Meta-
lowców. 
Ponadto wykonany zostanie ciąg pieszo-ro-

werowy wzdłuż ul. Lipcowej w Mikołowie na 
odcinku od DK81 do ul. Golfowej, co pozwoli 
na skomunikowanie z wybudowaną przez Mia-
sto Mikołów ścieżką rowerową, prowadzącą do 
Śląskiego Ogrodu Botanicznego. Ukończenie 
wszystkich prac planowane jest na październik 
bieżącego roku. Całkowity koszt przebudo-
wy wynosi 1 349 218 zł. Na realizację zadania 
udało się pozyskać środki finansowe z Rządo-
wego Funduszu Rozwoju Dróg w wysokości  
868 664 zł. W finansowaniu zadania uczestniczy 
również łaziski samorząd. 

W najbliższym czasie rozpocznie 
się drugi etap przebudowy  
ul. Chrobrego w Orzeszu od  
ul. Modrzewiowej do ul. Mokrej. 

Inwestycja polegać będzie na wykonaniu no-
wej nawierzchni jezdni, chodników, odwodnienia 
drogi oraz wprowadzenie organizacji ruchu wraz 
z elementami uspokojenia ruchu. Koszt tego za-
dania to 1 295 283 zł, ukończenie prac planowane 
jest w październik bieżącego roku. Tu również 
udało się pozyskać pieniądze z Rządowego Fun-
duszu Rozwoju Dróg w wysokości 677 055 zł. 
Swój wkład ma również gmina Orzesze. 

II LO im. rotmistrza Wi-
tolda Pileckiego w Mi-
kołowie gościło 24-oso-

bową delegację uczniów wraz  
z przedstawicielami grona pe-
dagogicznego ze szkoły Bettina 
von Armin w Dormagen w Reń-
skim Powiecie Neuss, z którym 
Powiat Mikołowski od lat utrzy-
muje partnerskie relacje.

W programie wyjazdu po-
za naszym powiatem, w którym 
zwiedzili Śląski Ogród Botanicz-
ny w Mikołowie, goście wysłu-
chali koncertu w katowickim 
NOSPR i odwiedzili Kraków.

II LO w Mikołowie oraz szko-
ła w Dormagen współpracują ze 
sobą od lat, a obecna wymiana 
młodzieży została dofinansowa-
na ze środków Polsko-Niemiec-
kiej Współpracy Młodzieży.

Uroczystość otworzył 
starosta Mirosław 
Duży, władze powia-

tu reprezentowane były rów-
nież przez wicestarostę Jarosła-
wa Sworzenia, członkinię Za-
rządu Powiatu Grażynę Nazar 
oraz skarbnika Danutę Bywa-
lec. Obecne były władze gmin 
naszego powiatu, przedstawicie-
le Śląskiego Uniwersytetu Me-
dycznego, który sprawuje opie-
kę nad tą uczelnią, wykładow-
cy i prowadzący zajęcia oraz 
przedstawiciele organizacji se-
nioralnych.

Podsumowując miniony rok 
akademicki Maria Beczała, która 

pełni funkcję kierownika PUTW 
wymieniła najważniejsze wyda-
rzenia.

- Od października do czerw-
ca odbyło się 29 wykładów. Po-

dejmowano tematykę historyczną, 
zdrowotną, sprawy społeczne, blok 
geograficzny oraz wykłady ekono-
miczne. Prowadziliśmy, m.in. za-
jęcia gimnastyczne z elementami 
jogi i pilatesu, gimnastykę reha-
bilitacyjną i na zdrowy kręgosłup, 
ćwiczenia na basenie, z których  
w minionym roku skorzystały  
132 osoby, lektorat języka angiel-
skiego i kurs komputerowy. 

Były podziękowania dla naj-
aktywniejszych studentów oraz 
osób wspierających PUTW, zaś 
na zakończenie wystąpił uczel-
niany zespół wokalny Con Pas-
sione, grupa tańca liniowego Sa-
tysfakcja oraz licealiści z Miarki . 
Zapisy na kolejny rok zorganizo-
wane zostaną od 9 do 11 września 
od 16.00 w I LO.

Goście z Niemiec spotkali się ze starostą Mirosławem Dużym oraz 
członkinią Zarządu Powiatu Grażyną Nazar.

Wizyta młodzieży z Dormagen

Słuchacze PUTW mają wakacje
W auli I LO im. Karola Miarki w Mikołowie odbyła się uroczystość zakończenia roku 

akademickiego Powiatowego Uniwersytetu Trzeciego Wieku. Uczelnia działa od 14 lat, a wśród 
obecnych na sali studentów byli tacy, którzy są z nią związani od samego początku. 

W uroczystości uczestniczyły władze powiatu.

Występ zespołu wokalnego Con Passione.

REMONTOWY RUCH 
na powiatowych drogach
u We wszystkich gminach naszego powiatu trwają 

remonty oraz przebudowy dróg powiatowych. 

Jedną z dróg współfinansowanych z Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg jest ul. Pszczyńska w Mikołowie. 

14 www.naszagazeta.info lipiec 2024 r.
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Burmistrz z absolutorium

Po raz kolejny Święto Górno-
śląsko-Zagłębiowskiej Me-
tropolii obchodzone było 

również w Łaziskach Górnych. Uczest-
nikom zaproponowano nie lada gratkę 
w postaci Rajzy po dawnych „Wrotach 
Piekieł” zabytkowym Ikarusem. Wyda-
rzenie cieszyło się ogromnym zaintere-

sowaniem, zarówno młodych ludzi, jak 
również tych, którzy pamiętają przejaz-
dy Ikarusami ze szkolnych lat... W cza-
sie wyjazdu można było zapoznać się  
z historią ciekawych zakątków miasta 
i zwiedzić Izbę Tradycji w KWK „Bo-
lesław Śmiały”, która została specjalnie 
udostępniona na to wydarzenie.

W sobotę 22 czerw-
ca obchodziliśmy 
Świętojańskie Dni 

Łazisk. Są one od zawsze zna-
komitą okazją do spotkania ze 
znajomymi i dobrej zabawy na 
świeżym powietrzu Najwięk-
szym zainteresowaniem cie-
szyły się występy zaproszo-
nych gości. W tym roku byli 
to: DJ Adamus i łaziszczanka 
Daria Marx.

Już po raz trzeci Miasto Łaziska Górne 
było organizatorem Manewrów Ratow-
niczo-Gaśniczych Młodzieżowych Dru-

żyn Pożarniczych im. dh. Sławomira Bijaka. 
W czasie spotkania na placu przed OSP Ła-
ziska Górne burmistrz miasta pogratulował 
łaziszczance Natalii Fusiek, która w Ogólno-
polskim Turnieju Wiedzy Pożarniczej zajęła 
czwarte miejsce.

Manewry po raz trzeci

Rajza na Święto Metropolii

Na sesji Rady Miejskiej  
w dniu 25 czerwca 
radni udzielili Alek-

sandrowi Wyra, burmistrzowi Miasta 
Łaziska Górne, wotum zaufania oraz 
absolutorium z tytułu wykonania bu-
dżetu za rok 2023. Na posiedzeniu, 

przed głosowaniem nad udzieleniem 
absolutorium, Burmistrz przedsta-
wił „Raport o stanie gminy - Łaziska 
Górne 2023”. Raport jest dostępny na 
stronie Biuletynu Informacji Publicz-
nej Urzędu Miejskiego w Łaziskach 
Górnych.

W czasie Mszy Świętej ple-
nerowej sprawowanej na 
łaziskim Wierzysku w po- 

niedziałek 24 czerwca 2024 roku  
św. Jan Chrzciciel, oficjalnym aktem 
Stolicy Apostolskiej, został ogłoszony 
Patronem miasta. Eucharystii prze-

wodniczył ks. Adrian Galbas Arcy-
biskup Metropolita Katowicki, a wzię-
li w niej udział przedstawiciele władz 
lokalnych i powiatowych, poczty 
sztandarowe, harcerze oraz strażacy. 
Po nabożeństwie uczestnicy tradycyj-
nie mogli delektować się pyszną gro-
chówką.

Święty Jan Patronem Miasta

Świętojańskie Dni Łazisk 2024Świętojańskie Dni Łazisk 2024
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/gminawyryZachęcamy wszystkich mieszkańców do śledzenia i polubienia fanpage Gminy Wyry na facebooku

Nowe nawierzchnie zyska-
ją wkrótce również ulice Kło-
sa i Obrońców Ziemi Śląskiej 

w Gostyni. Właśnie rozstrzygnięto prze-
targ na ten cel. Wykonawcą inwesty-
cji została firma Libud Asfalty Sp. z o.o.  
z Czeladzi, z którą podpisano już umowę 
na kwotę ponad 959 tys. zł. Na to zada-
nie gmina pozyskała wcześniej dofinan-
sowanie z Rządowego Funduszu Roz-
woju Dróg. Nowa nawierzchnia zostanie 
położona najpóźniej w pierwszym kwar-
tale 2025 roku.

To nie koniec inwestycji drogowych  
w gminie. W ciągu najbliższych dni ogło-
szony zostanie przetarg na przebudowę 
kolejnych ulic: Zwycięstwa-Bocznej i Spo-

kojnej. Zadanie obejmie również pełnienie 
nadzoru inwestorskiego dla tych działań.

Celem przebudowy gminnych dróg 
jest przede wszystkim poprawa bezpie-

czeństwa, a także podniesienia jakości 
życia mieszkańców oraz ułatwienie im 
codziennego funkcjonowania, dojazdu 
do szkół, czy pracy.

27 czerwca miała miejsce sesja absolutoryjna 
Rady Gminy Wyry, podczas której odbyła się 
debata nad raportem o stanie gminy, a wójt 

Gminy Wyry otrzymała zarówno wotum zaufania, jak  
i absolutorium z wykonania budżetu za 2023 rok.

Podczas posiedzenia wójt Joanna Pasierbek-Konieczny 
omówiła raport o stanie gminy za 2023 rok. Dokument ten 
podsumowuje działalność lokalnego samorządu w ubiegłym 
roku kalendarzowym i dotyczy demografii, budżetu, pozy-
skanych środków zewnętrznych, inwestycji, ale także wyda-
rzeń zrealizowanych w gminie. - Tegoroczny raport był wy-
jątkowy, ponieważ dotyczył działań poprzedniej wójt i rady 
gminy ubiegłej kadencji, ale ponieważ byłam wówczas prze-
wodniczącą rady, miałam współudział w wytyczaniu kierun-

ków rozwoju naszej gminy i z pełnym przekonaniem mogłam 
przedstawić raport. Dziękuję radnym za wotum zaufania, 
a wszystkim, którzy pracowali dla rozwoju Gminy Wyry, za 
ubiegłoroczne działania - mówiła wójt Joanna Pasierbek- 
Konieczny.

W trakcie sesji zostało też przedstawione i zatwierdzone 
sprawozdanie finansowe oraz sprawozdanie z wykonania 
budżetu za 2023 rok. Pozytywną opinię o sprawozdaniu wy-
dały wcześniej także Regionalna Izba Obrachunkowa oraz 
komisje Rady Gminy Wyry. Ubiegłoroczny budżet zamknął 
się dochodami na poziomie ponad 66 mln zł oraz wydatka-
mi w wysokości ponad 75 mln zł. Z kolei wydatki inwesty-
cyjne wyniosły prawie 24 mln zł, co stanowi 31,77% ogółu 
wydatków.

Śladami luftbany przemierza-
liśmy w sobotę, 29 czerwca 
gostyńsko-wyrskie łąki i lasy. 

Żar lał się z nieba, ale nie odstra-
szyło to kilkudziesięciu śmiałków 
z miast i gmin Górnośląsko-Zagłę-
biowskiej Metropolii do wspólnego 
odkrywania tajemnic dawnej kolejki 
węglowej, przez wiele lat tak charak-
terystycznego elementu krajobrazu 
obecnej Gminy Wyry.

Przemierzyliśmy część dawnej trasy 
luftbany, a na trasie nie zabrakło nie-
spodzianek! Na zakończenie wyprawy, 
przy jeziorze Wicie, obejrzeliśmy film 

podsumowujący wycieczkę, uczestni-
cy wzięli udział w quizie sprawdzają-
cym ile informacji o kolejce udało im 
się zapamiętać.

Dziękujemy, że spośród 178 propo-
zycji wycieczek, wybraliście właśnie 
naszą! Dziękujemy naszej wyjątkowej 
przewodniczce, Lidii Borowian-Cyba, za 
niezwykłe opowieści oraz pracownikom 
Domu Kultury w Gostyni za organizację 
wydarzenia, które odbyło się w ramach 
święta Kierunek GZM, czyli największe-
go w Polsce festiwalu mikrowycieczek. 
Dofinansowano z budżetu Górnośląsko-
-Zagłębiowskiej Metropolii.

Rozpoczęły się prace nad opra-
cowaniem Gminnego Progra-
mu Rewitalizacji. Urząd Gmi-

ny Wyry zachęca do udziału w tym pro-
cesie. 

Opinie i pomysły mieszkańców zbie-
rane są w formie ankiety do 19 lipca. 
Jej formularz dostępny jest online na  
www.wyry.pl, a także stacjonarnie  
w Urzędzie Gminy.

Pierwszy etap prac służy poznaniu po-
trzeb mieszkańców w zakresie działań, 
które można podjąć, aby w Gminie Wy-
ry żyło się lepiej. Kolejnymi etapami pro-
cesu opracowania tego dokumentu będą 
spotkania i konsultacje.

Rozpoczął się letni kurs nauki pły-
wania dla uczniów klas 1-3 szkół 
podstawowych w Gminie Wyry. 

W wakacyjnych zajęciach na pływalni 
AquaPlant w Mikołowie bierze udział 

60 uczniów. Projekt „Nauka pływania  
w Gminie Wyry” współfinansowany jest 
przez Ministerstwo Sportu i Turystyki 
w ramach powszechnej nauki pływania 
„Umiem Pływać”.

Wypełnij ankietęNauka pływania

ABSOLUTORIUM I WOTUM ZAUFANIA 
dla wójt Joanny Pasierbek-Konieczny

Gmina stawia na drogi
W Gminie Wyry trwają inwestycje drogowe. Kompleksową przebudową objęte są obecnie ulice: 
Wrzosowa, Główna boczna (od numeru 84B do 84A i 92A) oraz Pszczyńska boczna (od numeru 
88 do 90H) w Wyrach. Inwestycję za ponad 1,3 mln zł realizuje firma Lechbudex z Przegędzy. 
Prace mają zakończyć się do końca listopada. Na przebudowę gminnych dróg, urząd otrzymał 
dofinansowanie z ósmej edycji Rządowego Programu Inwestycji Strategicznych.

Śladami Luftbany
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Była to już 20-sta edycja 
wręczenia tego prestiżo-
wego lauru ornontowic-

kiego samorządu, który jest przy-

znawany nieprzerwanie od 2005 
roku, jako symboliczny wyraz 
wdzięczności dla osób i insty-
tucji, które swoją działalnością 

w znaczący sposób zasłużyły się 
społeczności Gminy Ornontowi-
ce i jej rozwojowi.

W tym roku powołana przez 
Wójta Gminy Kapituła przyznała 
4 wyróżnienia. Laureatami „Or-
nontowickich Bzów” zostali:

• w kategorii DZIAŁALNOŚĆ 
SPOŁECZNA - Wspólnota Ho-
spicyjna przy Parafii w Ornonto-
wicach 
• w kategorii DLA ORNONTO-

WIC - Szkoła Tańca TEAM 
Ornontowice 

• w kategorii DLA ORNONTO-
WIC - Tadeusz Zientek 

• w kategorii PRZEDSIĘBIOR-
CZY i OPERATYWNI - 
Rzymski Dariusz MERC-LUX.

Statuetki, kwiaty oraz pa-
miątkowe dyplomy wręczali: 
Wójt Gminy - Marcin Kotyczka  
i Przewodniczący Rady Gminy - 
Henryk Nieużyła. 

Serdecznie gratulujemy tego-
rocznym Laureatom.

Gmina Ornontowice by-
ła gospodarzem inau-
guracyjnego w obecnej 

kadencji 2024-2029 spotkania 
z cyklu G-6, w którym uczest-
niczyli włodarze pięciu gmin 
Powiatu Mikołowskiego oraz 
przedstawiciele Starostwa Po-
wiatowego.

Głównym celem spotkań jest 
zacieśnianie współpracy mię-
dzy samorządowcami z nasze-

go powiatu oraz podejmowa-
nie bieżących spraw o istotnej 
randze.

Podczas spotkania poruszo-
no, m.in. następujące kwestie:
• stanowisko gmin Powiatu 

Mikołowskiego w sprawie 
CPK,

• poparcie przystąpienia Or-
nontowic i Orzesza do Gór-
nośląsko-Zagłębiowskiej 
Metropolii,

• tematykę alokacji funduszy 
unijnych dla podregionu ty-
skiego Subregionu Central-
nego,

• sytuację finansową Szpitala 
Powiatowego w Mikołowie,

• problematykę dotyczącą re-
montów i modernizacji dróg 
powiatowych,

• postępy w budowie nowej 
siedziby Ogniska Pracy Po-
zaszkolnej w Mikołowie.

W sali gimnastycznej 
Zespołu Szkolno- 
Prz e dszkolnego  

w Gminie Ornontowice uro-
czyście zakończono rok szkol-
ny 2023/2024.

Edukację w Szkole Podsta-
wowej im. Karola Miarki ukoń-
czyło siedemnastu uczniów  
z jednej w tym roczniku klasy 
ósmej. To właśnie oni podczas 
akademii odebrali swoje ostat-
nie świadectwa z rąk Dyrek-

tor ZS-P - Moniki Orłowskiej- 
Przybyły. 

Podziękowania dla grona pe-
dagogicznego oraz życzenia 
udanych i bezpiecznych wakacji 
złożyli uczniom Dyrektor ZS-P 
oraz Wójt Gminy - Marcin Ko-
tyczka.

O występ artystyczny pod 
okiem Wicedyrektor ZS-P - Bo-
żeny Kubicy zadbali uczniowie 
klasy VII B oraz szkolna grupa 
cheerleaderek.

G-6 w Ornontowicach

Zakończenie roku szkolnego w ZS-P

„Ornontowickie Bzy” 2024
20 czerwca, podczas Sesji Rady Gminy Ornontowice odbyło 
się uroczyste wręczenie Statuetek „Ornontowickie Bzy”. 



Gala Zielonych Czeków’2024 
odbyła się w Kinoteatrze Rial-
to w Katowicach. Fundusz na-

grodził laureatów czekami o wartości 
10 tys. zł, unikalną, autorską statuetką 
oraz dyplomem. W tym roku uhonoro-
wano laureatów w czterech kategoriach. 
Przyznano również nagrodę specjalną.

Ekologiczna osobowość roku:
• Laureatem został Wojciech Sutor 

- nagroda przyznana została za godną 
naśladowania postawę proekologiczną  

i wdrażanie w życie inicjatyw związanych 
z opieką nad Rezerwatem Przyrody Se-
giet oraz inicjator jego poszerzenia. Jak 
mówi o to miejsce troszczyły się całe po-
kolenia. A próby utworzenia rezerwatu 
były już 100 lat temu.

• Wyróżnienia otrzymali: Andreas 
Glenz oraz Przemysław Bartos.

Gmina przyjazna 
dla czystego powietrza

• Laureatem zostało Miasto Rybnik, 
za kompleksowe działania antysmogowe 

mające realny wpływ na poprawę jakości 
powietrza.

• Wyróżnienia otrzymały: Gmina 
Pszczyna i Gmina Rydułtowy.

Inwestycja  
proekologiczna roku

• W tej kategorii nagrodę zdobyło 
Miasto Świętochłowice, za realizację in-
westycji pn. „Poprawa jakości środowi-
ska miejskiego gminy Świętochłowice 
- remediacja terenów zdegradowanych  
i zanieczyszczonych w rejonie stawu Ka-

lina wraz z przywróceniem jego biolo-
gicznej aktywności”.

• Wyróżnienia otrzymały: Gmina 
Chybie i Gmina Kornowac.

Programy i akcje na rzecz 
ochrony przyrody oraz edukacji 
ekologicznej.

• Laureatem zostało Koło Łowiec-
kie w Nowinach - nagrodę przyznano 
za wieloletnie działania na rzecz ochro-
ny przyrody i edukacji ekologicznej dzie-
ci i młodzieży.

• Wyróżnienia otrzymały: Stowarzy-
szenie POLARIS - OPP oraz Beskidzki 
Związek Pszczelarzy „BARTNIK”.

Nagroda specjalna 
• Trafiła w ręce Bartłomieja Kubacz-

ka, szesnastoletniego działacza społecznego  
z OSP w Słotwinie - Gmina Lipowa, za god-
ną podziwu postawę proekologiczną oraz 
aktywny udział w życiu gminnej społeczno-
ści, m.in. zaangażowanie w edukację na te-
mat pierwszej pomocy. 

- Nagrody przyznawane są już od  
30 lat, właśnie za działalność proeko-
logiczną, postawę proekologiczną oraz 
działalność prośrodowiskową, wręcza-
ne nietuzinkowym osobom, instytu-
cjom i organizacjom działającym na te-
renie województwa śląskiego - powie-
dział prezes WFOŚiGW w Katowicach 
Mateusz Pindel, który wraz z zastęp-
cą prezesa Iwoną Gejdel-Targosz wrę-
czał nagrody.

Galę prowadziła dziennikarka Radio 
Katowice Gabriela Kaczyńska, o akcent 
muzyczny zadbała Kapela PoPieronie  
z Beskidu Żywieckiego.

Za treści zawarte w publikacji dofinansowanej 
ze środków WFOŚiGW w Katowicach 
odpowiedzialność ponosi Redakcja

W ramach Projektu mogą być 
dofinansowane następują-
ce przedsięwzięcia: systemy 

zrównoważonego gospodarowania wo-
dami opadowymi, instalacje do zbierania 
i wykorzystania wód deszczowych i roz-
topowych, błękitno-zielona infrastruk-
tura (w tym zielone dachy, zielone przy-
stanki, ogrody deszczowe, ogrody werty-
kalne, żyjące ściany, zbiorniki retencyj-
ne naziemne i podziemne, adaptacja ist-
niejących zbiorników, rowy bioretencyj-
ne, likwidacja nawierzchni nieprzepusz-
czalnych). 

„Błękitno-zielona Infrastruktura” 
skierowana jest do osób prawnych posia-
dających tytuł prawny do nieruchomo-
ści, dotyczącej inwestycji objętej wnio-

skiem w ramach niniejszego Programu 
lub jednostki samorządu terytorialne-
go działające w imieniu osób fizycznych 
posiadających tytuł prawny do nieru-
chomości dotyczący inwestycji objętych 
wnioskiem. 

Fundusz zakłada 10. mln budżet na 
realizację programu, z czego 5 mln zł  
w formie dotacji (na rok 2024 zabezpie-
czono 500 tys. zł, na 2025 rok - 2 mln zł  
i 2,5 mln zł na rok 2026) i 5 mln zł w for-
mie pożyczki, przy czym dopuszcza się 
możliwość zwiększenia puli środków. 

Nabór wniosków będzie realizowany 
do 31 października 2025 roku lub do wy-
czerpania środków. Zadania można re-
alizować i rozliczać do końca październi-
ka 2026 roku. 

Fundusz nie przyznaje pomocy finansowej na realizację zadań, które zostały zakończone przed datą złożenia wniosku o ich dofinansowa-
nie, a w rozliczeniu środków uwzględniane będą tylko i wyłącznie wydatki poniesione po dacie złożenia wniosku. 

Zadbajmy o wodę!

MATEUSZ PINDEL, 
Prezes WFOŚiGW w Katowicach: 
Serdecznie zachęcam do udziału 
w programie „Błękitno-zielona 
Infrastruktura”, który jest kontynuacją 
zeszłorocznego Programu Pilotażowego 
„Zielono-niebieska Infrastruktura”. 
Samorządy w ramach przyznanych 
środków mogą realizować zadania 
związane z zabezpieczeniem wód 
opadowych i roztopowych, które są bardzo 
ważne dla zrównoważonej gospodarki 
wodnej. Pamiętać należy, że ochrona 
środowiska to nie tylko ochrona atmosfery. 

Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach ogłasza nabór wniosków w ramach Programu „Błękitno-zielona Infrastruktura”. Celem Programu 
jest podniesienie poziomu ochrony przed skutkami zmian klimatu poprzez zwiększenie retencji wód opadowych i roztopowych oraz zastosowanie nowoczesnych i efektywnych 
rozwiązań służących ograniczeniu zużycia wody, przeciwdziałaniu suszy, zatrzymaniu wody deszczowej w miejscu opadu, w tym rozwój błękitno-zielonej infrastruktury. 

Zielone czeki rozdane!Zielone czeki rozdane!
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Za treści zawarte w publikacji dofinansowanej 
ze środków WFOŚiGW w Katowicach 
odpowiedzialność ponosi Redakcja

Dofinansowanie otrzymały dwie szkoły z Orzesza: Szko-
ła Podstawowa nr 6 i Szkoła Podstawowa nr 8. WFOŚiGW 
podjął decyzję o dofinansowaniu zadania pn. „Orzeszkowe 

laboratorium” w SP6 dotacją o wartości - 46 955 zł, natomiast „Plane-
ta pod mikroskopem” w SP nr 8 dostała dotację w kwocie - 47 914 zł.

Natomiast ekopracownie: „Zielony kącik badacza” z SP nr 5  
i „Kraina odkrywców” z SP nr 3 w Łaziskach Górnych oraz  
„W 45 dni dookoła świat” z SP nr 3 z Oddziałami Integracyjnymi  
w Mikołowie otrzymały dotacje w kwocie 48 tys. zł.

- Cieszy mnie, że jako Fundusz mamy możliwość wspierania edu-
kacji ekologicznej poprzez udzielanie dofinansowań na wyposażenie 
miejsc, które nie tylko służą do nauki, ale i miłego spędzania czasu 
przez uczniów i nauczycieli. Bardzo serdecznie dziękuję wszystkim sa-
morządowcom za wsparcie inicjatywy oraz zachęcanie szkół do udzia-
łu w konkursie, jak i za zabezpieczenie wkładu własnego na realizację 
tego ważnego zadania. Należy pamiętać, że Konkurs Zielone Pracow-
nie, to przede wszystkim inwestycje w przyszłość naszych dzieci - po-
wiedział Mateusz Pindel, prezes Funduszu. 

W ciągu minionych 10 lat Wojewódzki Fundusz Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach dofinansował aż  
609 zielonych pracowni na kwotę 26 mln zł. 

Celem konkursu jest dofinansowanie w formie dotacji wniosków 
dotyczących utworzenia pracowni na potrzeby nauk przyrodni-
czych, biologicznych, ekologicznych, geograficznych, chemiczno-fi-
zycznych czy geologicznych w klasach 4-8 szkół podstawowych oraz 
w szkołach średnich.

Maksymalna kwota dotacji to 48 tys. zł.

WFOŚiGW w Katowicach od ponad 30 lat wspiera działania zwią-
zane z edukacją ekologiczną dzieci i młodzieży, m.in. poprzez organi-
zację warsztatów, konkursów, wspieranie ośrodków realizujących pro-
gramy dla dzieci. Starając się dotrzeć jak najgłębiej do świadomości 
dziecka i zadbać w miarę możliwości o jego wiedzę nt. ochrony środo-
wiska. A poprzez co najlepiej dotrzeć - jak nie przez szkoły!

„Zakątek pod chmurami” to pra-
cownia pod gołym niebem, w której 
znajdują się zadaszone ławostoły, ta-
blice edukacyjne, gry typu światowid, 
koło i kostki wiedzy, domki dla motyli 
i pszczół, stacja meteorologiczna, zegar 
słoneczny, zestaw do analizy powietrza, 
ławki, kosze do segregacji odpadów oraz 
kompostownik.

- Przystępując do projektu „Ekopra-
cownia pod chmurką” chcieliśmy stworzyć 
przestrzeń, w której nasi uczniowie będą 
mogli prowadzić obserwacje, eksperymen-
ty i inne działania na rzecz przyrody. Za-
leżało nam też, żeby to było miejsce, które 

dzieci współtworzą i lubią tu przebywać 
- mówi Agnieszka Malcher, dyrektor 
SP5. - Ten projekt jest wynikiem zaan-
gażowania wielu osób, którym zależy na 
przyszłości naszego środowiska i edukacji 
ekologicznej - dodaje.

Ekopracownia kosztowała 87 500 zł,  
a dofinansowanie z Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej w Katowicach wyniosło  
70 000 zł, natomiast wkład własny Mia-
sta Orzesze - 17 500 zł. 

W otwarciu wzięli udział: przedstawi-
ciele Rady Miejskiej Orzesze, urzędnicy 
oraz uczniowie i nauczyciele.

Orzeski zakątek pod chmurami
Uczniowie Szkoły Podstawowej nr 5 im. Janusza Korczaka w Orzeszu 
Zazdrości mogą się cieszyć ze wspaniałego miejsca do nauki  
i spędzania czasu. Mowa o ekopracowni „Zakątek pod chmurami”.

Zielona gala w MikołowieZielona gala w Mikołowie
Od 10 lat Fundusz wspiera powstawanie zielonych pracowni w szkołach.

W Śląskim Ogrodzie Botanicznym w Mikołowie odbyła się dziesiąta, jubileuszowa gala, podczas której  
wręczono dyplomy przyznania dotacji na utworzenie szkolnych ekopracowni przedstawicielom 70 szkół  
z województwa śląskiego. Na konkurs wpłynęło 148 wniosków. Wśród laureatów znalazło się pięć szkół  
z powiatu mikołowskiego. W uroczystości uczestniczyli, m.in. Iwona Gejdel-Targosz, zastępca prezesa  

WFOŚiGW, Michał Kopański - wicewojewoda śląski, a także burmistrzowie i samorządowcy z naszego powiatu.
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PIŁKA NOŻNA
W rozegranych meczach mistrzowskich 
Śląskiego Związku Piłki Nożnej drużyny 
powiatu mikołowskiego uzyskały rezul-
taty:

IV liga
Polonia Łaziska przegrała z LKS-em Czaniec 1:5.
Gwarek Ornontowice pokonał Tempo Puń-
ców 3:2.

Liga okręgowa
AKS Mikołów wygrał z Uranią Ruda Śląska 5:1, 
Unią Kosztowy 5:2, Sarmacją Będzin 5:0.
Orzeł Mokre wygrał z Unią Kosztowy 1:0, Sar-
macją Będzin 2:0,
Burza Borowa Wieś pokonała Czarnych Pysko-
wice 6:2, Orła Nakło 2:1, Ruch Kozłów 3:1.

Klasa „A”
Rezerwy Gwarka Ornontowice przegrały z Or-
łem Stanica 2:3, pokonały Zaborze Zabrze 2:1.
Fortuna Wyry pokonała LKS Wisła Wielka 5:2, 
Sokoła Wola 5:0.
LKS Woszczyce przegrał z Ogrodnikiem Tychy 
0:3 (wo), LKS-em Wisła Wielka 2:5.
LKS Gardawice zremisował z LKS-em Studzie-
nice zremisował z LKS-em Studzienice 4:4, wy-
grał z Leśnikiem Kobiór 7:3.
Kamionka Mikołów przegrała z Jastrzębiem 
Bielszowice 1:6, Józefką Chorzów 1:4.

Klasa „B”
Rezerwy Burzy Borowa Wieś wygrały z dru-
gą drużyną Ruchu Kozłów 5:1, uległy Walce 
Zabrze 2:4.
Niepokorni Orzesze przegrali z LKS-em Frydek 
0:3 (wo), pokonali JUW-e Jaroszowice 3:0 (wo).
Strażak Mikołów uległ Górnikowi 09 Mysło-
wice 0:2, wygrali z JUW-e Jaroszowice 3:0 (wo).

Klasa „C”
LKS Bujaków pokonał rezerwy Carbo Gliwice 
8:1, przegrał z Naprzodem Łubie 0:1.

Ligi w nowym wydaniu
Piłkarskie wakacje w tym roku będą krótkie. 
Ostatnie drużyny zakończyły rozgrywki w przed-
ostatni weekend czerwca, a nowe rozpoczną się 
już 3 sierpnia. Zainauguruje je IV liga. Tegorocz-
ne rozgrywki przeprowadzone zostaną w nowej 
formule. Będzie tylko jedna grupa IV ligi (nazwa 
marketingowa I liga Śląska), składająca się z 20 
drużyn, dwie 16-zespołowe grupy V liga (nazwa 
marketingowa - II liga śląska) i sześć grup Kla-
sy Okręgowej (nazwa marketingowa - III liga 
śląska). Pięć grup będzie miało po 16 drużyn  
i jedna - 14. We wszystkich nowoutworzonych 
klasach rozgrywkowych będą grać przedstawi-
ciele powiatu mikołowskiego. I tak. W IV lidze 
Polonia Łaziska i Gwarek Ornontowice, w V lidze 
w grupie I północnej - AKS Mikołów i w Klasie 

Okręgowej - Burza Borowa Wieś, Orzeł Mokre 
oraz Fortuna Wyry. Niższe klasy rozgrywkowe 
grać będą w klasach „A” „B” i „C” na szczeblach 
podokręgów.

LEKKOATLETYKA
15 i 16 czerwca na stadionie AZS-u w Łodzi 
rozegrano finał XXX edycji Czwartków Lek-
koatletycznych. W zawodach uczestniczyła 
13-osobowa reprezentacja powiatu mikołow-
skiego, w skład której weszli: 
Alicja Studniarz - bieg na 300 m
Artur Gustyn - skok w dal (3,10 m)
Kinga Wojtas - Skok w dal - (4,10 m)
Dawid Wojewódka - skok w dal (3,55 m)
Klaudia Żogała - bieg 300 m
Pola Rodzim - bieg na 60 m (8,46 s - czwarty 
wynik w swojej kategorii)
Magdalena Różańska - bieg na 60 m (9,17s)
Julia Janasik - bieg na 60 m - (8,96 s oraz 9,10 
s w półfinale - 9 miejsce w rankingu) 
Jagoda Płonka bieg na 60 m - (9,22 s)
Emilia Brysz - bieg na 600 m ( 2:03.42)
Oliwia Strzelczyk - bieg na 60 m (9,74 s)
Joanna Bara - rzut piłeczką palantową (18,0 m)
Aliyah Kheluof - bieg na 600 m (2:08.11)
Dla naszej uzdolnionej młodzieży start w takiej 
imprezie był nie tylko przeżyciem, ale przede 

wszystkim okazją do zdobycia pierwszych do-
świadczeń w imprezie dużej rangi i możliwością 
konfrontacji z rówieśnikami z innych regionów 
Polski.

Hołda Run po raz drugi
23 czerwca w rejonie łaziskiej hałdy Marta Wa-
leska rozegrano drugą edycję biegu „Hołda Run”. 
Na starcie stanęło 260 biegaczy i uczestników 
marszu Nordic Walking, którzy rywalizowali na 
trasach 5 i 10 kilometrów. W biegach towarzy-
szących wystartowała również setka dzieci. Naj-
lepsze wyniki w tej bardzo trudnej rywalizacji  
w klasyfikacji „open” uzyskali:
Bieg 10 km - kobiety:
1. Maria Grządkowska (Katowice) - 49:46 min.
2. Katarzyna Gabor (Łaziska) - 53:08
3. Ewa Legat (Tychy) - 56:38 
Bieg 10 km - mężczyźni:
1. Jakub Bartecki (STS Biegaton Mikołów) - 
39:12 min.
2. Paweł Kempny (Sosios Silesia) - 43:15
3. Mateusz Buczek (Mikołów) - 43:31
Bieg 5 km - kobiety:
1. Julia Zając (BBL Mikołów) - 24:22 min.
2. Wiktoria Ozawa (Łaziska Górne) - 25:46
Bieg 5 km - mężczyźni 
1. Andrzej Nowak (Nowak Team) - 19:14 min.
2. Jakub Baczyński (Bako Team) - 19:26

3. Mateusz Milczarek (Ultra Trail Academy) 
- 20:23
Marsz NW - 5 km
kobiety:
1. Joanna Kołodziej
2. Gabriela Niederlicka
3. Agnieszka Lemczak
mężczyźni:
1. Tomasz Sadowski
2. Dariusz Puchała
3. Rafał Hamik

PŁYWANIE
2 lipca podsumowano 24 edycję akcji „Pływaj 
na odległość”. Wzięło w niej udział 17 osób, 
wśród nich wielu stałych bywalców i zwycięz-
ców poprzednich edycji. Po raz kolejny zwycięz-
cą został Andrzej Olszówka, który podczas pięciu 
miesięcy przepłynął dystans 376 kilomertów.
Wyniki:
Kobiety:
1. Agnieszka Pająk - 150 km
2. Nina Grzymała - 75 km
3. Barbara Klaus - 72 km
Mężczyźni:
1. Andrzej Olszówka - 376 km
2. Tomasz Brysz - 250 km
2. Łukasz Piotrowski - 250 km� Tapi

SPRINTEM PRZEZ SPORTOWE ARENY

Wodnik (20 I - 19 II) Czas na zmiany  
i to niekoniecznie miłe. Inaczej sobie za-
planowałeś przebieg kilku rodzinnych spo-
tkań. Będziesz rozczarowany, ale to jesz-
cze nie jest tragedia. Potraktuj całe zamie-
szanie jako sygnał ostrzegawczy, że nie za-
wsze masz rację.

Ryby (20 II - 19 III) Odpuść sobie na 
razie podejmowanie ważnych decyzji. A je-
żeli już musisz, to poczekaj przynajmniej 
do końca wakacji, chociaż to i tak wielkie 
ryzyko. Przeżywasz ostatnio silne huśtaw-
ki nastrojów. Musisz się emocjonalnie wy-
ciszyć. Czas działa na twoją korzyść.

Baran (20 III - 20 IV) Zapomnij o wa-
kacyjnym lenistwie i bierz się do roboty. 
Pojawi się przed Tobą kilka możliwości do 
zarobienia kasy. Inni tkwią już w letnim le-
targu i raczej nikt nie sprzątnie Ci sprzed 
nosa okazji. Tylko nie udawaj, że pracujesz, 
ale zakasaj rękawy.

Byk (21 IV - 20 V) Lipiec to nie jest 
najlepszy czas do realizowania własnych 
projektów. Masz dobre pomysły, ale wy-
magające konsekwencji i koncentracji. Nie 
można, patrząc w słońce, myśleć o trud-
nych problemach. Ale nic się nie pali. Za-
cznij na spokojnie pod koniec września.

Bliźnięta (21 V - 20 VI) Prawdziwy 
skowronek z Ciebie. Tryskasz humorem, 

a przebywanie w Twoim towarzystwie to 
wielka przyjemność. Wykorzystaj dobry 
moment i pozwól sobie na odrobinę sa-
modzielności w pracy albo szaleństwa  
w życiu. Jak nie przyniesie Ci to korzyści, to 
przynajmniej ujdzie na sucho.

Rak (21 VI - 21 VII) Czekają Cię trud-
ne wyzwania. Będziesz pracować (albo 
wypoczywać?) w grupie, lecz to na To-
bie spocznie ciężar odpowiedzialności za 
dobre samopoczucie wszystkich. To nie-
sprawiedliwe, ale na pocieszenie moż-
na tylko dodać, że taki stan nie potrwa 
wiecznie.

Lew (22 VII - 21 VIII) Sierpień jest 
Twoim zodiakalnym miesiącem, a słoń-
ce astralnym patronem. Prognozy mówią 
w lipcu o pięknej, słonecznej pogodzie. 
To brzmi prawie jak hymn pochwalny na 
cześć lwów, ale coś im się od życia, przy-
najmniej latem należy. Leniuchujcie z peł-
ną premedytacją.

Panna (22 VIII - 22 IX) Dalej nie potra-
fisz się wyrwać spod niekorzystnych wpły-
wów. Musisz okazać więcej odwagi i nie 
bać się ryzyka. Nie traktuj tego, jako sta-
wiania wszystkiego na jedną kartę, lecz 
jako fragment wykalkulowanej życiowej 
kombinacji. Postaw się, postrasz, a zwy-
ciężysz.

Waga (23 IX - 22 X) Męczysz się i my-
ślisz o sytuacjach, których jesteś uczestni-
kiem. Niepotrzebnie. Nie masz na nie wpły-
wu. Zamiast myśleć o tym, co się dzieje te-
raz, układaj możliwe scenariusze rozwoju 
wydarzeń i szukaj w nich miejsca dla siebie. 
Życie to nie tylko emocje, ale też gra.

Skorpion (23 X - 21 XI) Odstaw na bok 
emocje. W pracy i życiu czeka Cię sporo 
trudnych wyzwań. Nie chodzi o żadne tra-
gedie, ale o sytuacje, gdzie trzeba się cięż-
ko napracować, aby osiągnąć efekt. Ner-
wy w niczym nie pomogą. Trzeba zacisnąć 
zęby i robić swoje.

Strzelec (22 XI - 20 XII) Bądź cierpliwy 
i licz tylko na siebie. Mówiły jaskółki, że nie-
dobre są spółki, powinien też tak powiedzieć 
zodiakalny Strzelec. Jedyną przeszkodą w re-
alizacji planów jest strach, że nie podołasz 
samodzielnie. To kompletna bzdura. Właśnie  
w spółce z kimś stracisz. Przynajmniej w tej 
jednej sprawie, o której myślisz.

Koziorożec (21 XII - 19 I) Wakacje nie 
sprzyjają podejmowaniu poważnych de-
cyzji i rozpoczynaniu działań, których kon-
sekwencje będą się ciągnąć latami. Jesz-
cze wykombinujesz coś głupiego i co wte-
dy? Na razie wypoczywaj i powoli przygo-
towuj się do zmian. Tylko spokój może Cię 
uratować.

KRZYŻÓWKA HOROSKOP
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W myśl tej uchwały,  
w następnym sezo-
nie będzie jedna gru-

pa IV ligi i będzie się nazywać  
„I ligą śląska”, dwie grupy V ligi 
nazwane „II ligą śląską” oraz sześć 
grup klasy okręgowej, nazwanej 
„III ligą śląska”, a także klas „A”  
i „B” oraz być może „C”. W sezo-
nie 2024/25 nasz powiat będzie 
miał przedstawicieli we wszyst-
kich klasach rozgrywkowych.

IV LIGA
W tej klasie rozgrywek mieli-

śmy dwa zespoły: Polonię Łazi-
ska i Gwarka Ornontowice. Na-
sze drużyny wykonały plan mi-
nimum, czyli zagwarantowa-
ły sobie w przyszłym sezonie grę  
w „pierwszej lidze śląskiej”.

Polonia Łaziska
Runda wiosenna zaczęła się 

nie najlepiej. W czterech pierw-
szych meczach Polonia odniosła 
tylko jedno zwycięstwo i nie tyl-
ko straciła zdobyty po rundzie je-
siennej fotel lidera, ale pokazała, 
że kwalifikacja do barażu o III li-
gę będzie sprawą trudną. Byli ta-
cy, którzy podejrzewali, że Po-
lonia nie ma „interesu” walczyć  
o awans, ale na przekór tym po-
dejrzeniom, zaczęła grać lepiej, 
odnosić zwycięstwa i wróciła „do 
gry”. O tym, czy jest w stanie wy-
grać drugą grupę IV ligi decydo-
wała 28 kolejka, w której podej-
mowała liderujące rezerwy Pod-
beskidzia. Bielszczanie przyje-
chali do Łazisk bardzo mocnym 
składem, gospodarze podjęli wal-
kę, ale nie sprostali teamowi ma-
jącemu w szeregach zawodników 
z doświadczeniem z klas wyż-
szych. Po tym meczu Podbeski-
dzie miało już zagwarantowany 
awans, Polonia przegrała derby  
z Gwarkiem i zakończyła roz-
grywki porażką z Czańcem. Za-
dyszki z początku i końca rundy 
odbiły się „czkawką”.

W rundzie wiosennej Polo-
nia Łaziska zremisowała ze Spój-
nią Landek 0:0, przegrała z De-

corem Bełk 0:2, pokonała Kuź-
nię Ustroń 3:1, przegrała z rezer-
wami GKS-u Tychy 1:2, pokona-
ła LKS Tworków 6:0, uległa rezer-
wom Rekordu Bielsko-Biała 1:3, 
pokonała Tempo Puńców 3:0, 
MKS Lędziny 2:0, uległa MRKS 
Czechowice-Dziedzice 0:2, poko-
nała Orła Łękawica 2:1, zremiso-
wała z Odrą Wodzisław 3:3, po-
konała ROW Rybnik 3:1, prze-
grała z rezerwami Podbeskidzia 
Bielsko 2:3, Gwarkiem Ornonto-
wice 0:2, z LKS-em Czaniec 1:5.

Po zsumowaniu ze zdobycza-
mi w pierwszej rundzie, dało to 
54 punkty przy 16 zwycięstwach, 
sześciu remisach i ośmiu poraż-
kach, 64 bramkach zdobytych 
(Buchczik 9, Wojtek 8, Staniucha 
7, Grzebieluch 7, Biegański 6, Fa-
bisiak 5, Matuszczyk 3, Pipia 3, 
Kaszok 3, Waśkiewicz 3, Terbaly-
an 2, Widuch 1, Michalski 1, Kac-
prowski 1, Rutkowski 1, Lisiński 
1, samobójcze 3) oraz 35 straco-

nych, co wystarczyło na trzecie 
miejsce w tabeli. Miejsce, któ-
re z jednej strony na pewno jest 
sukcesem, ale z drugiej strony, na 
pewno pozostał też niedosyt.

Gwarek Ornontowice
Celem Gwarka na drugą run-

dę było utrzymanie pozycji gwa-
rantującej grę w IV lidze w przy-
szłym roku. Pozycję wyjściową 
do realizacji tego celu miał dobrą, 
bo czwarte miejsce po rundzie je-
siennej. Wprawdzie tylko sześć 
punktów przewagi nad dwuna-
stym zespołem w tabeli, pełnego 
spokoju nie dawało, ale przecież 
była to drużyna z czołówki tabeli. 
Początek wiosny był znakomity. 
Trzy zwycięstwa w trzech pierw-
szych spotkaniach przesunęły ze-
spół do ścisłej czołówki i... coś się 
zacięło. Trzy kolejne mecze koń-

czyły się remisami, trzy następ-
ne - porażkami. W sześciu me-
czach tylko trzy punkty i widmo 
wypadnięcia poza dziesiątkę. Za-
rząd Klubu postanowił zmienić 
trenera i miejsce Marcina Wroń-
skiego zajął Mateusz Zdrzałek. 
Chyba w dobrym momencie, bo 
w jego debiucie Gwarek wygrał 
w Rybniku z walczącym o „dzie-
siątkę” ROW-em, poprawił zwy-
cięstwem z Tworkowem i prze-
grał tylko z liderem - Podbeski-
dziem. Późniejszy remis i dwa 
zwycięstwa (w tym derby) na ko-
niec sezonu przyniosły poprawę 
pozycji w tabeli i realizację zało-
żonego planu.

W drugiej rundzie rozgrywek 
Gwarek pokonał LKS Czaniec 
2:0, MKS Lędziny 6:1, Spójnię 
Landek 2:0, zremisował z MRKS-
-em Czechowice-Dziedzice 0:0, 
z Decorem Bełk 1:1, Orłem Łę-
kawica 1:1, przegrał z Kuźnią 
Ustroń 2:4, Odrą Wodzisław 2:5, 

rezerwami GKS-u Tychy 0:1, wy-
grał z ROW-em Rybnik 3:2, LKS-
-em Tworków 5:0, przegrał z dru-
gim zespołem Podbeskidzia Biel-
sko 1:2, zremisował z rezerwa-
mi Rekordu Bielsko 1:1, pokonał 
Polonię Łaziska 2:0, Tempo Puń-
ców 3:2.

Wspólny dorobek obu rund, 
to 14 zwycięstw, osiem remisów 
i osiem porażek, 59 bramek zdo-
bytych (Sewerin 21, Kowalik 6, 
Gajewski 6, Kasprzyk 5, Grze-
gorz 4, Majeranowski 4, Boczar 
4, Jabłoński 3, Zdrzałek 2, Miłek 
1, Pelichowski 1, i dwie z tytułu 
walkowera) i 31 straconych, co 
pozwolił zgromadzić 50 punktów 
i zakończyć rozgrywki na szó-
stym miejscu.

Tabela końcowa grupy II czwartej ligi
1. Podbeskidzie II Bielsko-Biała � 30 63 91- 37
2. Spójnia Landek � 30 56 54- 33
3. Polonia Łaziska Górne � 30 54 64- 35
4. Rekord II Bielsko-Biała � 30 53 59- 45
5. LKS Bełk � 30 52 66- 40
6. Gwarek Ornontowice � 30 50 59- 31
7. Odra Wodzisław Śląski � 30 49 59- 48
8. GKS II Tychy � 30 48 60- 41
9. Kuźnia Ustroń � 30 47 60- 46
10. ROW 1964 Rybnik � 30 41 57- 67
11. Tempo Puńców 3� 0 40 54- 64
12. Orzeł Łękawica � 30 39 43- 42
13. MRKS Czechowice-Dziedzice � 30 38 45- 50
14. LKS Czaniec � 30 22 41- 64
15. LKS Tworków � 30 21 37- 84
16. MKS Lędziny � 30 3 13-135

LIGA OKRĘGOWA
W tej klasie rozgrywek powiat 

mikołowski miał trzech przedsta-
wicieli; AKS Mikołów i Orła Mo-
kre w grupie katowicko-sosno-
wieckiej oraz Burzę Borowa Wieś 
w grupie bytomsko-zabrzańskiej.

AKS Mikołów
Dziesięć punktów przewagi 

nad drugim zespołem w tabeli po 
rundzie jesiennej, stawiało mi-
kołowian na pozycji zdecydowa-
nego faworyta do wygrania roz-
grywek. Generalnie podopiecz-
nym trenera Adama Krzęciesy 
nie pozostawało nic innego, jak 

pilnować wypracowanej przewa-
gi. Życie boiskowe bywa jednak 
przewrotne i AKS dostał ostrze-
żenie przed startem. Tydzień 
przed inauguracją rundy wiosen-
nej rozgrywał w Czeladzi awan-
sem mecz z majowego weeken-
du i wrócił do domu „na tarczy”. 
To było potrzebne ostrzeżenie, bo 
z ośmiu następnych meczów wy-
grał siedem i jeden zremisował. 

AKS Mikołów przegrał z CKS 
Czeladź 2:3, pokonał Orła Mo-
kre 2:0, Wartę Zawiercie 5:1, Cy-
klona Rogoźnik 4:1, Śląsk Świę-
tochłowice 4:1, rezerwy Ru-
chu Chorzów 2:1, Górnika Pia-
ski 8:0, zremisował z rezerwami 
GKS Katowice 0:0, pokonał Po-
goń Imielin 2:0, Łazowianę Ła-
zy 12:0, uległ Górnikowi Woj-
kowice 0:1, wygrał z Ostoją Że-
lisławice 6:0, Uranią Ruda Śląska 
5:1, Unią Kosztowy 5:2, Sarma-
cją Będzin 5:0.

Sumując obie rundy, dorobek 
AKS-u to: 26 zwycięstw, jeden re-
mis oraz trzy porażki, 124 bram-
ki zdobyte (Wasiak 26, Ściętek 20, 
Nowak 16, Janoszka 14, Wujec 9, 
Brun 8, Furczyk 6, Osiecki 5, Ko-
stowski 4, Nawrocki 3, Banasiak 
3, Łoboda 3, Sawicki 2, Mrozik 
2, Machulec 1, Pleśniak 1, Biłka 
1) i tylko 22 stracone (najmniej  
w całej stawce), co dało 79 punk-
tów i pierwsze miejsce w tabeli  
z 11-puktową przewagą nad wi-
celiderem. Kwalifikacja do piątej 
ligi stałą się faktem, a patrząc na 
poziom gry prezentowany przez 
AKS, można żałować, że reorga-
nizując rozgrywki, nie pomyśla-
no o daniu szansy awansu zwy-
cięzcy ligi okręgowej do IV ligi.

Orzeł Mokre
Orzeł Mokre jest przykładem 

tego, że los beniaminka w nowej 
klasie rozgrywek nie jest łatwy. Po 
słabej rundzie jesiennej, rok 2024 
zaczął się od problemów, gdyż  
z pracy zrezygnował trener Kraja-
nowski. Jego miejsce zajął Łukasz 
Kopytko i wszyscy żyli nadzieją, 
że wiosna będzie lepsza. Ale bied-

Posezonowe obrachunki
W przedostatnią sobotę czerwca ligowy sezon 2023/24 zakończyły niższe klasy rozgrywkowe na szczeblu Śląskiego Związku Piłki 

Nożnej. Był to sezon specyficzny, gdyż poprzedzający reorganizację rozgrywek. W związku z tym w niektórych klasach drużyny zamiast 
o awans walczyły o kwalifikację do nowo utworzonych lig, które marketingowo zmienią nazwy.
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nemu zawsze wiatr w oczy wieje. 
Kiedy rozpoczynały się rozgryw-
ki, zaczęły się problemy z mura-
wą. Przechodzące opady sprawia-
ły, że boisko stawało się grząskie  
i kilka meczów trzeba było przeło-
żyć. Mało tego, sześć pierwszych 
spotkań zakończyło się porażka-
mi i dopiero potem nastały „lep-
sze dni”. W międzyczasie po prze-
granym zaległym meczu z Unią 
Kosztowy, z prowadzenia zespo-
łu zrezygnował trener Kopytko, 
którego zastąpił Marcin Pokorski. 
Lepsze spotkania, a przynajmniej 
wyniki przyszły na koniec rozgry-
wek. To ważne, gdyż wiadomo 
już było, że kwalifikacji do klasy 
okręgowej nie uzyska tylko ostat-
ni zespół w tabeli, a zwycięstwa 
w ostatniej fazie pomogły piłka-
rzom Orła uniknąć lokaty zamy-
kającej stawkę. Sztuka się powio-
dła i optymiści mogą mówić, że 
sezon 2023/24 zakończył się hap-
py endem.

W meczach rozegranych wio-
sną Orzeł przegrał z AKS-em 
Mikołów 0:2, Śląskiem Święto-
chłowice 0:2, rezerwami Ruchu 
Chorzów 3:4, Górnikiem Pia-
ski 2:3, drugim zespołem GKS 
Katowice 1:3, Pogonią Imielin 
2:3, wygrał z Łazowianką Ła-
zy 4:2, przegrał z Unią Koszto-
wy 1:3, pokonał Górnika Wojko-
wice 4:1, przegrał z Ostoją Żeli-
sławice 2:3, Cyklonem Rogoźnik 
0:2, pokonał Uranię Ruda Śląska 
5:0, Unię Kosztowy 1:0, Sarmację 
Będzin 2:0, przegrał z Wartą Za-
wiercie 0:1. 

W połączeniu z rundą jesien-
ną bilans spotkań to: 22 punkty 
przy sześciu zwycięstwach, czte-
rech remisy i 20 porażkach, 42 
bramach strzelonych (Książek 
8, Kubacki 5, Mosgalik 5, Cioch 

4, Kopiec 3, Piecha 3, Iwański 2, 
Brontke 2, Dymowski 2, Wito-
szek 2, Kulikowski 1, Skrobek 1). 
To wszystko wystarczyło do zaję-
cia 15 miejsca na koniec rozgry-
wek.

Tabela końcowa grupy IV  
(Katowice - Sosnowiec) ligi okręgowej:
1. AKS Mikołów � 30 79 124- 22
2. Ruch II Chorzów � 30 68 133- 34
3. Śląsk Świętochłowice � 30 62 79- 45
4. GKS II Katowice � 30 61 66- 28
5. Cyklon Rogoźnik � 30 54 71- 46
6. Górnik Wojkowice � 30 54 53- 46
7. CKS Czeladź � 30 51 68- 51
8. Górnik Piaski � 30 41 63- 75
9. Sarmacja Będzin � 30 34 40- 57
10. Urania Ruda Śląska � 30 33 55- 83
11. Pogoń Imielin � 30 32 35- 82
12. Ostoja Żelisławice � 30 29 38- 75
13. Unia Kosztowy � 30 27 35- 57
14. Warta Zawiercie � 30 26 34- 77
15. Orzeł Mokre � 30 22 42- 66
16. Łazowianka � 30 14 30-122

Burza Borowa Wieś
Po pierwszej rundzie Bu-

rza plasowała się w środku ta-
beli (siódme miejsce) i runda 
wiosenna zapowiadała się jako 
runda „gier o pietruszkę”. Stra-
ta dziewięciu punktów do lide-
ra dawała nikłe szanse na awans 
o kwalifikację do V ligi. Z kolei 
duża przewaga na zespołami za-
grożonymi degradacją dawała 
pewność, że klasa okręgowa (III 
liga śląska) w następnym sezonie 
jest prawie faktem. Ale piłkarze 
Burzy mieli chrapkę na awans w 
górę tabeli. Remis i cztery zwy-
cięstwa na otwarcie rundy roz-
budziły wśród kibiców duże na-
dzieje. Niestety, kolejne zwycię-

stwo ze Startem Sierakowice zo-
stało zweryfikowane walkower 
(niedopatrzenia regulaminowe) 
wywołało lekką zadyszkę, która 
minęła w końcowej części roz-
grywek. Burza odzyskała rytm  
i w ostatnich sześciu meczach 
nie doznała porażki.

W meczach rozegranych wio-
sną Burza zremisowała z Jedno-
ścią Przyszowice 2:2, wygrała  
z Czarnymi Sucha Góra 2:0, 
Spartą Zabrze 2:1, Sośnicą Gliwi-
ce 1:0, Odrą Miasteczko Śląskie 
2:0, przegrała ze Startem Siera-
kowice 0:3 (wo), pokonała Con-
cordię Knurów 2:1, uległa Sile-
sii Miechowice 1:2, Tempu Pa-
niówki 0:3, zremisowała z Olim-
pią Boruszowice 0:0, ŁTS-em Ła-
będy 4:4, LKS-em Żyglin 2:2, po-
konała Czarnych Pyskowice 6:2, 
Orła Nakło 2:1, Ruch Kozłów 3:1.

Łącznie za cały sezon doro-
bek Burzy to 51 punktów przy 15 
zwycięstwach, sześciu remisach  
i dziewięciu porażkach, 55 bram-
kach zdobytych (Joszko 14, Mi-
lewski 9, Jefferies 5, Latoska 4, 
Mieszczanin 4, Rosół 4, Halusa 
3, Cichecki 3, Stępiński 2, Podla-
cha 2, Lein 1, Bogacz 1, Powała 1, 
Pietruszka 1, Płonka 1) i 41 stra-
conych (w tym trzy za walkower), 
co pozwoliło zająć szóste miejsce 
na koniec rozgrywek.

Tabela końcowa:
1. Odra Miasteczko Śląskie � 30 81 107- 33
2. Jedność 32 Przyszowice � 30 59 88- 33
3. Silesia Miechowice � 30 58 67- 53
4. Sośnica Gliwice � 30 57 63- 48
5. ŁTS Łabędy � 30 55 96- 66
6. Burza Borowa Wieś � 30 51 55- 41
7. Start Sierakowice � 30 50 72- 48
8. Tempo Paniówki � 30 49 69- 44
9. Concordia Knurów 3� 0 46 68- 51
10. LKS Żyglin � 30 39 60- 65

11. Olimpia Boruszowice � 30 38 54- 63
12. Czarni Pyskowice � 30 27 50-104
13. MOSiR Sparta Zabrze � 30 25 51- 89
14. Orzeł Nakło Śląskie � 30 22 44- 85
15. Ruch Kozłów � 30 21 44- 91
16. Czarni Sucha Góra � 30 9 28-102

KLASA „A”
W klasie „A” w minionym se-

zonie grało pięć drużyn powia-
tu mikołowskiego. Trzy w pod-
okręgu Tychy (Fortuna Wyry, 
LKS Woszczyce i LKS Gardawi-
ce) oraz po jednej w podokrę-
gu Katowice (Kamionka Miko-
łów) i Zabrze (Gwarek II Ornon-
towice).

Fortuna Wyry
Szósta po pierwszej rundzie 

Fortuna nie zamierzała skła-
dać broni w walce o kwalifika-
cję do klasy okręgowej, czyli  
III ligi śląskiej. Trener Rafał 
Franke mówił, że osiem punk-
tów straty jest do odrobienia  
i wiedział, co mówi. Pomimo 
solidnego przygotowania, start 
nie był jednak najlepszy. Poraż-
ka w drugiej kolejce z wicelide-
rem jesieni i remis w trzeciej, nie 
zwiastowały niczego nowego. 
Ale forma przyszła od czwartej 
kolejki. Od tego momentu For-
tuna szła jak przysłowiowa bu-
rza, krocząc od zwycięstwa do 
zwycięstwa, przedzielonego tyl-
ko jednym remisem, aż do koń-
ca rozgrywek. Wyrski team oka-
zał się zdecydowanym lide-
rem rundy wiosennej, kończąc 
rozgrywki na drugim miejscu. 
Równie szczęśliwym, gdyż oka-
zało się, że daje ono kwalifikację 
do upragnionej klasy okręgowej.

W drugiej rundzie rozgrywek 
Fortuna Wyry wygrała z GTS 
Bojszowy 2:0, uległa Krupiń-
skiemu Suszec 1:2, zremisowała 
z Siódemką Tychy 2:2, pokonała 
LKS Rudołtowice-Ćwiklice 4:1, 
zremisowała z Unią Bieruń Sta-
ry 0:0, pokonała LKS Woszczyce 
4:1, LKS Łąka 3:1, LKS Studzieni-
ce 4:1, Leśnika Kobiór 6:0, Czu-
łowiankę Tychy 9:0, LKS Garda-
wice 5:1, Znicza Jankowice 5:2, 
Ogrodnika Tychy 3:1, LKS Wisła 
Wielka 5:2 i Sokoła Wola 5:0. 

W połączeniu z dorobkiem je-
sieni bilans Fortuny to: 21 zwy-
cięstw, pięć remisów, cztery po-
rażki, 105 bramek zdobytych i 35 
straconych, co złożyło się na 68 
punktów i drugie miejsce na ko-

niec rozgrywek, ze stratą dwóch 
punktów do Krupińskiego.

LKS Woszczyce
LKS Woszczyce zaliczany jest 

do drużyn tzw. „środka tabe-
li” i tę pozycję chciał utrzymać.  
W pewnys stopniu teamowi  
z Woszczyc się to udało, choć 
wiosna była gorsza niż jesień, na 
co wpływ miały kłopoty kadro-
we w końcowej części rozgrywek. 
Problemy były na tyle poważne, 
że jeden mecz trzeba było od-
dać walkowerem. Gdyby nie to, 
woszczycki LKS miałby na pew-
no kilka punktów więcej, a pozy-
cja w tabeli byłaby wyższa.

W rundzie rewanżowej LKS 
Woszczyce uległ Sokołowi Wo-
la 1:6, GTS-owi Bojszowy 2:3, 
Krupińskiemu Suszec 3:9, poko-
nał Siódemkę Tychy 6:5, pokonał 
LKS Rudołtowice-Ćwiklice 3:1, 
przegrał z Fortuną Wyry 1:4, po-
konał Unię Bieruń Stary 3:1, uległ 
LKS-owi Łąka 0:1, wygrał z LKS-
-em Studzienice 4:0, Leśnikiem 
Kobiór 7:3, Czułowianką Tychy 
4:2, przegrał z LKS-em Garda-
wice 0:1, Zniczem Jankowice 2:5, 
przegrał z Ogrodnikiem Tychy 
0:3 (wo), LKS-em Wisła Wiel-
ka 2:5.

Całoroczny dorobek LKS-u 
Woszczyce to: 13 zwycięstw, dwa 
remisy oraz 15 porażek przy 76 
bramkach zdobytych i 74 straco-
nych (w tym trzy z tytułu walko-
wera), co dało 41 punktów wy-
starczających na zajęcie dziewią-
tego miejsca w klasyfikacji koń-
cowej.

LKS Gardawice
W Gardawicach status quo od-

nośnie miejsca w tabeli i poprawa 
pod kątem uzyskanych wyników. 
Gardawiczanie grali nierówno, 
tracąc punkty w meczach, w któ-
rych ich stracić nie powinien, ale 
odnosił też spektakularne sukce-
sy, jak choćby wygranie derbów 
Orzesza z Woszczycami czy po-
konanie mistrza grupy - Krupiń-
skiego Suszec. Generalnie, jed-
no zwycięstwo więcej pozwoliło-
by wskoczyć do dziesiątki najlep-
szych na koniec rozgrywek.

W rundzie wiosennej LKS 
Gardawice wygrał z Czułowian-
ką Tychy 4:1, przegrał z Unią Bie-

ruń 0:1, wygrał z Zniczem Janko-
wice 2:1, zremisował z Ogrodni-
kiem Tychy 0:0, uległ LKS Wisła 
Wielka 2:3, Sokołowi Wola 0:1, 
GTS-owi Bojszowy 0:2, pokonał 
Krupińskiego Suszec 1:0, prze-
grał z Siódemką Tychy 0:3, po-
konał LKS Rudułtowice-Ćwikli-
ce 1:0, uległ Fortunie Tychy 1:5, 
pokonał LKS Woszczyce 1:0, zre-
misował z LKS Łąka 1:1, LKS Stu-
dzienice 4:4, wygrał z Leśnikiem 
Kobiór 7:3.

W obrachunku końcowym do-
robek zespołu, to 11 zwycięstw, 
pięć remisów i 14 porażek, dają-
cych 38 punktów, co wystarczy-
ło na zajęcie 12. miejsca w klasy-
fikacji końcowej.

Kamionka Mikołów
Siódma po rundzie jesiennej 

Kamionka, piłkarskiej wiosny do 
udanych nie zaliczy. Po udanym 
początku, kiedy to z pięciu roze-
granych meczów, wygrała trzy, je-
den zremisowała i jeden przegra-
ła, sympatycy tego zespołu liczy-
li na zdecydowany marsz w gó-
rę. Niestety, to co dobre, już się 
skończyła, Pozostała część run-
dy, to pasmo porażek, przedzie-
lone tylko jednym zwycięstwem 
z najsłabszym zespołem w grupie 
- Naprzodem Lipiny. Mało tego, 
niektóre porażki były dotkliwe, 
bo różnicą trzech i więcej bra-
mek. Jedyną pociechą może być 
fakt, że Kamionka wraz z Górni-
kiem MK Katowice są łącznikami 
pomiędzy górą i dołam tabeli. Na 
górną część za mocni, a lepsi od 
kilku drużyn z dołu tabeli.

W rundzie wiosennej Ka-
mionka przegrała z Wawelem 
Wirek 0:3, pokonała Górnika 
MK Katowice 2:1, Grunwald Ru-
da Śląska 2:1, Hetmana Katowi-
ce 2:1, zremisowała ze Slavią Ru-
da Śląska 4:4, przegrała z AP Wy-
zwolenie Chorzów 0:2, Siemia-
nowiczanką Siemianowice 2:4, 
Stadionem Śląskim 1:5, poko-
nała Naprzód Lipiny 1:0, uległa 
Gwieździe Ruda Śląska 0:5, Ja-
strzębiowi Bielszowice 1:6, Józef-
ce Chorzów 1:4.

W połączeniu z rundą jesienną 
na konto dokonań Kamionki na-
leży zapisać dziewięć zwycięstw, 
dwa remisy i 13 porażek, 41 bra-
mek strzelonych i 73 stracone, co 
dało 29 punktów pozostawiają-
cych zespół na siódmym miejscu. 
Niby status quo, ale...



Gwarek II Ornontowice
Tegorocznej wiosny rezer-

wy Gwarka do udanych zaliczyć 
nie mogą. Nie dość, że rozgry-
wały dwa mecze więcej niż jesie-
nią (odrabianie zaległości), to zy-
ski z tych spotkań były mniejsze. 
Mało tego, dwa mecze oddali wal-
kowerem, co chwały na pewno nie 
przynosi. Podobnie jak seria spo-
tkań, w których tracili po cztery 
i więcej bramek. Takich spotkań 
wygrać się nie da i stąd efekty ta-
kie, a nie inne.

W rundzie wiosennej rezerwy 
Gwarka przegrały z Przyszłością 
Ciochowice 0:4, pokonały Carbo 
Gliwice 6:2, Młodość Rudno 4:2, 
przegrały z Naprzodem Świbie 
0:3 (wo), Sokołem Łany Wielkie 
0:4, Gwarkiem Zabrze 3:4, Tem-
pem Paniówki 0:5, Olimpią Pław-
niowice 1:4, Tęczą Wielowieś 0:3, 
wygrały Wilkami Wilcza 2:0, ule-
gły Naprzodowi Żernica 0:6, po-
konały Zamkowca Toszek 4:2, 
przegrały z KS Rachowice 0:3 
(wo), Orłem Stanica 2:3, pokona-
ły Zaborze Zabrze 2:1.

Całoroczny dorobek pozwolił 
zgromadzić na koncie 32 punkty, 
na co złożyło się dziewięć zwy-
cięstw, pięć remisów i 16 porażek 
(dwie walkowerem), 52 bramki 
strzelone i 74 stracone (sześć z ty-
tułu walkowerów), a to pozwoliło 
uplasować się na 12 miejscu w ta-
beli końcowej.

KLASA „B”
W klasie „B” powiat mikołow-

ski miał trzech przedstawicieli  
w rozgrywkach. Po jednym w 
każdym podokręgu. W podokrę-
gu katowickim Mikołów repre-
zentowany był przez Strażaka, 
w tyskim przez Niepokornych 
Orzesze i w zabrzańskim przez 
rezerwy Burzy Borowa Wieś.

Strażak Mikołów
Jesienią Strażak wyglądał mi-

zernie. Jedno zwycięstwo i dwa 
remisy, stawiały ten zespół w gro-
nie najsłabszych. Zupełnie inna 
była runda wiosenna. Na mura-
wę wybiegał jakby inny zespół, 
prezentując grę, która przyniosła 

efekty w postaci zwycięstw (od-
liczając mecze wygrane walko-
werem) i remisów. A to pozwa-
lało dopisywać do konta kolej-
ne punkty i piąć się w górę tabeli. 
Może nie aż tak wysoko, jakby się 
chciało, ale po takiej jesieni, wio-
sna wydaje się być „sielanką”.

W rundzie wiosennej Strażak 
przegrał z FC Katowice II 1:4, wy-
grał z rezerwami Pogoni Imielin 
3:0 (wo), zremisował z Górnikiem 
Wesoła 2:2, pokonał trzeci zespół 
Siemianowiczanki 5:2, przegrał  
z rezerwami Siemianowiczan-
ki 0:6, pokonał Pogoń Ruda Ślą-
ska 3:0 (wo), drugą drużynę Uranii 
Kochłowice 5:1, zremisował z re-
zerwami Jastrzębia Bielszowice 1:1, 
pokonał UKS Ruch Chorzów 3:1, 
Lechię Mysłowice 3:0, uległ Gór-
nikowi 09 Mysłowice 0:2, wygrał 
z rezerwami Naprzodu Lipiny 1:0.

Łącznie za obie rundy, Strażak 
zgromadził 28 punktów, na które 
złożyło się osiem zwycięstw (trzy 
z tytułu walkowerów), cztery re-
misy i 12 porażek, 38 bramek 
zdobytych (dziewięć z tytułu wal-
kowerów) i 62 stracone, co wy-
starczyło do zajęcia dziewiątego 
miejsca na koniec sezonu.

Niepokorni Orzesze
Niepokorni Orzesze przed 

startem rundy wiosennej byli 
pełni optymizmu i przebąkiwa-
li nawet o włączeniu się do gru-
py zespołów o awans. Okazało 
się, że był to optymizm na wy-
rost, a boisko brutalnie zwery-
fikowało zamiary. Fatalny start  
w postaci dwóch porażek, remis 
w trzeciej i kolejne dwa przegra-
ne mecze, wpędziły zespół w do-
łek, z którego trudno było się wy-
dostać do końca rozgrywek. Do 
tego stopnia, że trzeba było dwie 
porażki walkowerem. Na szczę-
ście sezon się skończył i lepszej 
postawy trzeba będzie szukać  
w następnym!

Wiosną Niepokorni przegrali 
z rezerwami Siódemki Tychy 2:4, 
rezerwami MKS-u Lędziny 0:3, 
zremisowali z Nadwiślanem Gó-
ra 2:2, przegrali z UKS-em War-
szowice 1:2, Czaplą Kryry 1:6, 
pokonali LKS Wisła Mała 3:1, re-
zerwy LKS-u Wisła Wielka 4:2, 
ulegli Czarnym Piasek 1:2, Polo-
nii Międzyrzecze 0:2, KS Brzeźce 

0:3 (wo), pokonali LKS Mizerów 
5:0, przegrali ze Stalą Chełm Ślą-
ski 1:3, LKS-em Frydek 0:3 (wo), 
pokonali JUW-e Jaroszowice  
3:0 (wo).

Sezonowe dokonania Niepo-
kornych to 10 zwycięstw, trzy re-
misy i 15 porażek, przy 46 bram-
kach zdobytych (trzy z tytu-
łu walkowera) i 55 straconych 
(sześć za walkowery), co dało 33 
punkty wystarczające do zajęcia 
dziewiątego miejsca na koniec se-
zonu 2023/24.

Burza II Borowa Wieś
Po rundzie jesiennej drugi ze-

spół Burzy Borowa Wieś plaso-
wał się na dziesiątym miejscu  
i powszechnie uważano, że po-
winno być lepiej. Lepiej było  
w rundzie wiosennej. Choć 
pierwszy mecz zakończył się po-
rażką, a kolejne dwa zwycięstwem 
i porażką, to następnych sześć 
meczów piłkarze Burzy kończy-
li bez przegranej. Pięć zwycięstw 
i remis miały swoją wymowę.  
W drugiej części rundy było już 
trochę gorzej, gdyż mecze koń-
czyły się naprzemiennie zwycię-
stwami i porażkami, z wplecio-
nym w to jednym remisem.

W meczach wiosennych re-
zerwy Burzyp przegrały z AP 
Team Gliwice 1:7 pokonały Dra-
mę Kamieniec 6:1, przegrały ze 
Ślązakiem Bycina 0:1, pokona-
ły Pogoń Ziemięcice 1:0, Grzy-
bowicki KS Zabrze 3:1, Start 
Kleszczów 2:1, Piasta Pawłów 
6:1, zremisowały z Walką Za-
brze 1:1, pokonały Zryw Ra-
donia 6:1, uległy Victorii Po-
lchowice 0:4, wygrały z Amato-
rem Rudziniec 4:2, zremisowały  
z Quo Vadis Makoszowy 3:3, 
pokonały Orła Paczyna 5:0, 
przegrały z drugą drużyną So-
śnicy Gliwice 0:1, wygrały  
z drugą drużyną Ruchu Kozłów 
5:1, uległy Walce Zabrze 2:4.

W połączeniu z rundą jesien-
ną, dorobek ligowy przedstawia 
się tak: 14 zwycięstw, sześć remi-

sów i 10 porażek, 77 bramek zdo-
bytych i 52 stracone, co dało 48 
punktów i siódme miejsce w ta-
beli.

KLASA ”C

LKS Bujaków
Jedyny przedstawiciel powia-

tu w najniższej klasie rozgryw-
kowej po rundzie jesiennej plaso-
wał się na piątym miejscu. Wio-
sną okazał się rewelacją rozgry-
wek. Kroczył od zwycięstwa do 
zwycięstwa wygrywając mecze 
pokaźną różnicą bramek, a w jed-
nym przypadku zanotował nawet 
„dwucyfrówkę”. Piłkarze z Buja-
kowa z każdym tygodniem zbli-
żali się do lidera, Naprzodu Łubie 
i wreszcie udało go się przesko-
czyć i objąć prowadzenie. Nie-
stety, potknięcie w postaci remi-
su z rezerwami Jedności Przyszo-
wice sprawiły, że o tym, kto za-
kończy rozgrywki na pierwszym 
miejscu, zadecyduje ostatni mecz 
na boisku Naprzodu. Mecz jedną 
bramką wygrali gospodarze i oni 
zostali zwycięzcami grupy. „Ry-
cerzami wiosny” zostali jednak 
piłkarze z Bujakowa.

W drugiej rundzie rozgrywek 
LKS Bujaków pokonał MKS Za-
brze - Kończyce 6:0, rezerwy 
Tempa Paniówki 6:1, Trampkarza 
22 Zabrze 7:0, Orły Bojszów 9:0, 
Koronę Bargłówka 3:1, Leśnika 
Łącza 3:0, rezerwy ŁTS-u Łabędy 
7:1, Kłodnicę Gliwice 13:0, zre-
misował z drugim zespołem Jed-
ności Przyszowice 2:2, pokonał 
rezerwy Czarnych Pyskowice 3:0 
(wo), Brasil Czekanów 6:2, rezer-
wy Carbo Gliwice 8:1, przegrał  
z Naprzodem Łubie 0:1.

Łącznie z rundą jesienną bi-
lans LKS-u Bujaków to 18 zwy-
cięstw, cztery remisy i czte-
ry porażki, 111 bramek strzelo-
nych (trzy z tytułu walkowera)  
i 29 straconych. Ten dorobek 
dał 58 punktów i drugie miejsce  
w tabeli.

Tadeusz Piątkowski
Elektryczna Kia EV6 - wyprzeda쏺 modeli z rocznika 2023.

Gwarancja Kia obejmuje okres 7 lat od daty pierwszej rejestracji lub 150 000 km, w zale쏂no쏂ci od tego, co nast썀pi wcze쏂niej. Obowi썀zuje na terenie Rzeczypospolitej Polskiej, w krajach Europejskiego 
Obszaru Gospodarczego (EOG) oraz w Szwajcarii. Szczeg쎣łowe okresy gwarancji oraz jej warunki (np. dotycz썀ce akumulator쎣w, powłoki lakierowej lub wyposa쏺enia) okre쏂lone s썀 w ksi썀쏺ce gwarancyjnej. 
Wi썢cej o 7-letniej gwarancji Kia na stronie www.kia.com. Kia EV6 - zu쏺ycie energii elektrycznej 16,6-18 kWh/100 km. Warto쏂ci zu쏺ycia energii elektrycznej i zasi썢gu (cykl WLTP) wynikaj썀 z wersji/wariantu 
pojazdu oraz z jego wyposa쏺enia. Dane maj썀 charakter por쎣wnawczy i zostały uzyskane na stanowisku pomiarowym zgodnie z wymaganiami Rozporz썀dzenia (WE) 715/2007 uzupełnionego Rozporz썀dze-
niem Komisji 2017/1151. Warto쏂ci rzeczywiste mog썀 by썉 inne w zale쏺no쏂ci od warunk쎣w i stylu jazdy.

Kia EV6 – korzy쏂썉 do 73 537 zł w zale쏺no쏂ci od wersji wyposa쏺enia. Podana korzy쏂썉 wyliczona została dla wersji GT-Line AWD 325 KM 77,4 kWh. Cena cennikowa 322 900 zł, zawiera dopłat썢 za pakiet 
TEC, pakiet SRF oraz pomp썢 ciepła. Cena promocyjna 251 862 zł. Najni쏺sza cena towaru z ostatnich 30 dni przed obni쏺k썀 322 900 zł. Rabat w kwocie 71 038 zł oraz ładowarka mobilna Green Cell Habu
SE o warto쏂ci 2 499 zł w cenie samochodu. Ł썀czna korzy쏂썉 73 537 zł. 
Oferta wyprzeda쏺owa dotyczy rocznika produkcji 2023 i obowi썀zuje do wyczerpania zapas쎣w. Nie ł썀czy si썢 z innymi promocjami. Szczeg쎣łowa oferta i lista dost썢pnych samochod쎣w u Dealer쎣w.

Wyprzeda쏺 2023.
Elektryczna Kia EV6.
Korzy쏂썉 do 73 537 zł.

Korzy쏂썉 do 73 537 zł.
Mobilna ładowarka w cenie samochodu.
System ładowania 800V.
Dodatkowo dofinansowanie w ramach rz썀dowego programu 
M쎣j Elektryk.
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